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Wpływ wychowawczy 
Józefa Piłsudskiego. ^

,,B ram y przepastne śmierci dla niektórych ludzi nie istn ieją. 
Świadczą o praw dzie wielkości tak iej, że praw a wielkości są inne, niż 
praw a m ałości,,. Są  ludzie i są prace ludzkie tak silne i tak potężne, 
że śm ierć przezw yciężają, że ż y ją  i obcują m iędzy nami".

Słow a te w ypow iedział na W aw elu  w  1927 r. nad trum ną Ju lju -  
sza Słowackiego M arszałek Piłsudski. Ja k ż e  dobrze d a ją  się one za­
stosować obecnie do Niego samego! Treść ich głęboką może łepiej n a ­
w et rozum iem y w  tej chwili, niż w owych dniach żałobnych, gdy 
w strząsa jące w rażenie, iż straciliśm y W odza, tłumiło refleksję .

Tak jest, w ielka postać M arszałka i Jego  prace potężne, śmierć 
przezw yciężając, ż y ją  i obcują m iędzy nami. Pociągając jednych, 
gniotąc innych, bijąca z Niego za życia ,,siła fatalna" zm ieniała lud z­
kie poglądy, przekształcała charaktery, stanow iła o losach narodu  
i państwa, na całej epoce w ycisnęła swe głębokie piętno. Po śmierci 
ta siła działa nadal, „przerabiając" nas po swojem u. I rzecz dziwna, 
zasiąg je j w pływ u zwiększa się widocznie. S taw szy  się legendą, w ia ­
rą, przykazaniem , przenika- tam, gdzie nie docierał ż yw y  człowiek. 
S ta je  się wspólnem  dobrem, jednoczącem  wszystkich.

Oto fakt, k tó ry  przeżyw am y. Różne ma on oblicza; polityczne, 
m oralne, psychologiczne, socjologiczne... Pedagog będzie w  nim w i­
dział przedew szystkiem  zjaw isko w y c h o w a w c z e .  Duch Jó zefa  
Piłsudskiego w yw iera ł i w yw iera  w pływ  w ychow aw czy na coraz sze r­
sze kręgi swojego narodu. W yw iera ł go i w yw iera , choć się tem u n a ­



rodowi tak  ostro  przeciw staw iał, jak  żaden z jego daw niejszych w o­
dzów, choć go ran ił sw ojem  słowem, cisnął i łam ał sw ą potęgą, choć 
z nim w alkę toczył przez całe sw oje życie.

Jak iem iż to czaram i zdobyw a duszę najn iesforniejszego z n a ro ­
dów ten człowiek, k tó ry  tak dużo uczynił, aby ją  od siebie odepchnąć?  
T rzy, jak  sądzę, złożyły się na to czynniki: —  osobowość M arszałka, 
jego ideały, jego czyny i dzieła.

N aczelnym  rysem  charakteru  Jó z e fa  Piłsudskiego była n iezw y­
kła potęga Jeg o  woli. W śró d  najm niej sp rz y ja jąc ych  okoliczności 
staw iał On sobie dalekie, często szaleńcze z pozoru cele, a następnie  
w ciągu długich la t dążył do ich urzeczyw istnienia z praw dziw ie litew ­
skim uporem. W śró d  klęsk, p rześladow ań nigdy nie tracił ducha. 
Panow ał nad sobą i nad sytu ac ją  naw et wówczas, gdy w szystko, jak  
się zdaje, było stracone. Tak było, gdy udaw ał chorobę um ysłową  
w dziesiątym  pawilonie. Tak było podczas b itw y pod M arcinkowicam i. 
Tak było, gdy arm ja  bolszewicka podchodziła pod m ury W arszaw y. 
R ozporządzając do roku 19 18  śmiesznie m ałemi środkam i, nie w ahał 
się staw ać do w alk i z najw iększem i potęgami św iata, jak  carat, jak  
później rew o lu cy jn a  arm ja  rosyjska . N ierówność sił m aterja ln ych  
rów now ażył potęgą m oralną, oszałam iającą śm iałością decyzyj, p io­
run u jącą szybkością działania.

Ceniąc zaw sze siłę m oralną w yżej od środków  m aterja lnych , nie 
lekcew ażył ich jednak, gdy chodziło o przygotow anie w łasnej akcji. 
W ręcz przeciwnie, z zadziw iającym  realizm em  umiał on orjentow ać  
się w  sytuacji, zdobyw ać pieniądze, sposobić broń, organizować ludzi. 
Odznaczał się również niezw ykłym  darem  uprzedzania w ypadków . 
Szczególnie zdum iew ającym  tego dowodem jest stw orzenie zaczątków  
w ojska polskiego na k ilka la t przed wybuchem  w ielkiej w o jn y  eu ro ­
pejsk ie j. W  lutym  19 14  r., a więc jeszcze przed wybuchem  w ojny, 
Piłsudski, czyniąc przeg ląd S trze lca  w  P aryżu , powiedział, iż n a jle ­
piej d la Polski byłoby, gdyby Niemcy pobiły R osję, a następnie F ra n ­
c ja  pobiłą Niemcy. Ju ż  w ówczas zatem  przem yślał w ojnę lep iej od 
ściera jących  się u nas podczas je j trw ania  o rjen tacy j.

Do tych niezw ykłych d arów  w oli i um ysłu trzeba jeszcze d ołą­
czyć potęgę uczucia. Nikt chyba w śród współczesnego Piłsudskiem u  
pokolenia tak mocno nie kochał i tak strasznie nie nienawidził. 
W  uczuciach swoich był potężny i bezkomprom isowy. U m iłowaw szy  
wolność za czasów najcięższej niewoli, skazał się na straszne życie  
nieustannie tropionego przez p o lic ję  ro sy jsk ą  tow arzysza W iktora . 
Często też wówczas p ow tarzał: —  ,,Szczęśliw ym  można być ty lko  
w śród szczęśliwych".

Jeg o  postaw a w ciągu całego życia była heroiczna. Nie znał 
spokoju, nie znał wypoczynku. B ył zaw sze w  w alce nietylko  z w ro ­
gami swego narodu, n ietylko  z tern wszystkiem , co w  sam ym  narodzie  
uw ażał za zepsute i słabe, lecz naw et z najb liższem  swojem  otocze­
niem. Piłsudski w yprzedzał je stale. G d y zaś ustalone już poglądy  
i p rzyzw yczajen ia  przeciw staw iały  Mu się, stosował m etodę, którą  
Jeg o  tow arzysze z P .P .S . nazw ali swego czasu ,,przeginaniem  łuku 
w przeciw ną stronę".
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To przeginanie łuku św iadczy o tem, jakim  autorytetem  cieszył 
się P iłsudski już w ówczas w swem  otoczeniu. Od m łodych la t było  
w Nim coś takiego, co zapew nia w pływ  na ludzi, co d a je  w ie lką w ła ­
dzę nad nimi. W  P .P.S. był P iłsudski n a jw yb itn iejszym  przyw ódcą. 
W  w ojsku, k tóre stw orzył, w yrósł na wodza. B ył wodzem nie z no­
m inacji, nie z tytułu , a le  z Bożej łaski. B-^ nim naw et wówczas, gdy  
siedział w  tw ie rd zy  M agdeburskiej, gdy się zam knął w  Sulejów ku.

Takiego w odza z łaski Boskiej napróżno szukał naród w roku  
1830. Takiego wodza brakow ało mu również v/ roku 1863. Znalazł 
go dopiero podczas w ielkiej w o jn y  w  Piłsudskim . Znalazłszy, pow ie­
rzy ł M u się cały. W ódz stał się Naczelnikiem  Państw a.

W  ówczesnej jednom yślności było jeszcze coś w ięcej, W  P iłsu d­
skim widziano n ietylko  wym arzonego przez pokolenia wodza, lecz 
również najw iększego w  tem pokoleniu z bojowników  o niepodległość. 
I słusznie! P iłsudski bowiem od najw cześn iejszej sw ojej młodości 
oddał się całkowicie w  służbę tej w łaśnie idei, Z początku w iązał ją  
z ruchem socjalistycznym  w śród robotników. Z biegiem czasu jednak  
przełam ał ciasne szranki klasowego stanowiska. W  okresie legjono- 
wym  pragnął ca ły  naród porw ać do w alki orężnej o wolność. Stał 
się w yrazicielem  jego najgłębszej tęsknoty.

A le  n ietylko  to. Ideał niepodległości po 1863 roku żył i w  in ­
nych ludziach. Nie urzeczyw istniał się jednak w  czynie doskonałym. 
Nie b yły  nim słowa poetów, nie b yły  nim rozum ow ania m yślicieli, nie 
była nim również praca organiczna. Mógł nim być jed ynie czyn zb ro j­
n y  i przytem  zw ycięski. A le  ten czyn uchodził za szaleństwo. Stąd  
pov/stał w  kilku pokoleniach ten n iezdrow y rozdział m iędzy ideałem  
i życiem, k tó ry  z taką przenikliw ością uw ydatn ił w  ,,W eselu “ i ,,W y  
Zwoleniu" S tan isław  W yspiański. Dopiero Piłsudski p rzerw ał koło 
chocholskiego tańca, p rz yw ra ca jąc  w iarę w  skuteczność w alki o ręż­
nej. Nie osiągnąłby tego, gdyby był w ym aszerow ał z O leandrów  ze 
sw oją  kadrów ką poto tylko, aby zginąć. N iezw ykła trudność czynu, 
którego się podjął, polegała na tem, że on w ym agał n ietylko o fiary, 
ale  i zw ycięstw a. Tylko pod tym  w arunkiem  mógł przynieść w yzw o­
lenie. W  przeciw nym  razie podsyciłby ty lko  nastró j m ęczeński u jed ­
nych, —  oportunizm  u innych.

W y sta rcz y  przeczytać ,,M oje pierw sze boje", aby się przekonać, 
jak  Piłsudski to doskonale rozum iał. Nie chciał On w znaw iać m ę­
czeńskiej tra d yc ji 1863 roku, I nie wznowił je j!  S tw orzył nową epo­
kę, Pomimo szczupłości sił, pomimo złego uzbrojenia poprow adził 
On swych szarych żołn ierzyków  ku zwycięstwom  i sławie. Od tego 
czasu zły  czar zaczął pryskać. Polak  nauczył się n ietylko  pracow ać  
dla Polski, n ietylko  ginąć d la niej, a le  i zwyciężać.

G d y idea niepodległości urzeczyw istniła się, gdy pow stała na no­
wo Rzeczpospolita, Piłsudski w skazał now y cel do osiągnięcia. „Przed  
Polską leży i stoi w ielk ie pytanie", —  m ówił On na początku 1920 ro ­
ku: —  ,,czy ma być państwem  równorzędnem  z w ielkiem i potęgami 
św iata, czy ma być państwem  małem, potrzebującem  opieki m oż­
nych?"
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,,Na to pytan ie Polska jeszcze nie odpowiedziała. Ten egzamin 
z sił swoich zdać jeszcze musi. Czeka nas pod tym  w zględem  w ielki 
w ysiłek, na k tó ry  m y w szyscy, nowoczesne pokolenie, zdobyć się mu­
simy, jeżeli chcemy obrócić tak daleko koło historji, aby w ielka R zecz­
pospolita P olska była najw iększą potęgą nietylko  w ojenną, lecz tak ­
że ku ltu ra ln ą  na całym  W schodzie '.

W  tych słowach Jó z e f P iłsudski przekazał nam i następnym  p o ­
koleniom swój testam ent m oralny. J e s t  nim ideał państw a polskiego, 
jego potęgi fizycznej i m oralnej.

Czyż trzeba przypom inać, w iele On sam już uczynił d la z rea li­
zowania tego ideału? S tw orzył wojsko, ocalił n ietylko Polskę, a le  
i Europę od naw ały bolszewickiej, w yw alczył granice R zeczypospo­
lite j na południu i wschodzie, w yw iódł młode państwo z odmętu 
anarch ji, umocnił rząd, usam odzielnił politykę zewnętrzną.

Nie zad aw ala jąc  się sukcesami w ojskowem i i połitycznem i, p ra ­
cował d la dalszej przyszłości. M yśl Jego  zw racała się bardzo często 
ku dzieciom, które kochał i k tóre G o kochały. Nic dziwnego; —  w i­
dział w  młodem pokoleniu przyszłych  budowniczych państwa. Chcąc 
dzieło swe umocnić, chcąc Polsce zapewnić dalszy rozw ój po swej 
śmierci, m yślał o wychowaniu. Chciał tw ardego w ychow ania do p e ł­
nej poświęcenia służby obyw atelskiej. Dwu instytucjom  je pow ie­
rza ł: —  w ojsku i szkole, ,,Tak jak konieczną jest narodow i szkoła",—  
powiedział, —  ,,tak samo i koniecznem jest p rzejście m łodzieży przez 

o)sko. D opiero szkoła i w ojsko czynią człowieka dojrzałym , d a ją  
mu możność w ykonania w szystkich obowiązków obywatelskich", A r-  
m ja była oczywiście dla w ielkiego wodza .na jb liższą  instytucją. Z a­
raz jednak po żołnierzu szedł d la Niego nauczyciel, Przem aw ‘ia jąc  
do nauczycielstw a, pow iedział: —  ,,Obok pracy w ojskow ej, która byt 
nasz u trw aliła  k rw ią  przelaną, jesteście tymi, k tó rzy w  odrodzeniu  
Polski i człowieka macie najw iększe zasługi. Życie w asze płynie w  tej 
samej ciężkiej pracy, w  jak iej płynęło życie żołnierskie".

M iał też M arszałek w ielki szacunek dla twórczości w dziedzinie 
nauki i sztuki. M ówiąc o zadaniach uniw ersytetów , na pierwszem  
m iejscu postaw ił tw órczość naukową, a dopiero na drugiem kształce­
nie zawodow ców  dla społeczeństw a i paiistwa. Bez w ytw orzenia  
w yższych w artości ducha ludzkiego —  pow iedział —  żadna w yższa  
uczelnia nie jest w stanie godnie w ypełnić utylitarnego swego zad a­
nia, N aw oływ ał też do skupienia wszystkiego tego, co uniw ersytetem  
ży je , ,,w jedną rodzinę, w  jedno ściśle spojone zgromadzenie, służące 
szczytnym  celom naukowym , dla których u n iw ersytet pracuje".

Oto są w alory, które po śm ierci w ielkiego męża oddzieliły  się 
niejako od szlaki, rozbłysnęły blaskiem szczerego złota i zdecydow ały
0 rozszerzeniu się w pływ u wychow aw czego Jego  osoby, jego ideałów
1 Jeg o  dzieł na dusze ludzkie.

Kończę z poczuciem, iż nie powiedziałem , nie mogłem powiedzieć 
wszystkiego, G enjusz bowiem ma swe tajem nice, ma sw ój czar n ie­
zw ykły. M ożna to wyczuw ać, —  W  mowę pojęciow ą u jąć niepodobna,

B . N aw ro cz yń sk i, W arszaw a.
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Liceum ogólnokształcące.
Projekt wytycznych.

Pan M inister W yzn ań  R elig ijnych  i Oświecenia Publicznego p is­
mem z dnia 2-go w rześnia b. r. pow ołał delegata Z arządu Głównego  
T. N. S. W . na R adę Oświecenia Publicznego, Równocześnie o trz y ­
m aliśm y w ytyczn e d la  au torów  program ów  liceum  ogólnokształcące­
go (147 stron m aszynopisu), k tóre będą przedm iotem  obrad tej R ady  
w dniu 2 października b. r. Poczuw am y się w ięc do obowiązku, by 
poinform ować sw ych członków o tern, jak  w edług tego pro jek tu  ma 
w ygląd ać liceum.

C h a r a k t e r  i z a d a n i a  l i c e u m .  Zgodnie z ustaw ą
0 u stro ju  szkolnictw a z dn. 11 m arca 1932 r. pełną szkołę średnią  
ogólnokształcącą stanowi cztero letn ie gimnazjum, razem  w zięte z dwu- 
letniem  liceum. G im nazjum  posiada program  jed n o lity  i zw raca szcze­
gólną uwagę na przygotow anie m łodzieży do życia ; liceum zaś prze- 
dew szystkiem  ma przygotow ać do studjów  w yższych i różniczkuje  
się pod względem  program ow ym . P rzy  rozw iązyw aniu zagadnienia  
ilości w ydziałów  M inisterstw o liczyło  się zarów no ze w zględam i pro- 
gramowemi, jak  i życiowem i oraz organizacyjnem i, Z jednej bowiem  
strony w zięto pod uwagę, iż w iększa ilość w ydziałów  pow oduje zm niej­
szenie ilości przedm iotów  podstaw y dydaktyczn ej, co um ożliwia lep ­
sze ich w yposażenie w  godziny, a le  zato z drugiej —  ogranicza mo­
żliw ości przechodzenia z liceum do w yższych uczelni oraz kom plikuje  
zagadnienie sieci szkolnej. U w zględniając to w szystko, wprow adzono  
podział liceum na trz y  w yd z ia ły : hum anistyczny, k lasyczny i m ate­
m atyczno-przyrodniczy. Mimo tego podziału liceum jest szkołą ogól­
nokształcącą, nie specja lizu jącą. N aczelnym  je j przeto  celem —  po­
dobnie jak szkoły powszechnej i gim nazjum  —  jest w ychow anie
1 kształcenie m łodzieży na świadom ych swych obowiązków i tw ó r­
czych obyw ateli R zeczypospolitej Polsk iej oraz przygotow anie tej 
m łodzieży do czynnego udziału w życiu zorganizowanego w ramach  
państw ow ych społeczeństwa. Na tern dopiero tle  w yłan ia ją  się spe­
cja ln e  zadania liceum, a w śród nich przedew szystkiem  przygotow anie  
m łodzieży do stu d jów  w  szkołach w yższych oraz danie je j podstaw  do 
tw orzenia własnego poglądu na świat.

B u d o w a  p r o g r a m u .  Nauka w  liceum nie będzie rozprosz- 
kow ana na liczne i ze sobą ty lk o  luźno zw iązane przedm ioty, lecz ma 
się koncentrować dokoła trzech —  czterech przedm iotów, k tóre s ta ­
now ią t. zw. podstaw ę dydaktyczną (ob. p lan godzin). P rzedm ioty  
pod staw y tej będą ch arakteryzow ać kierunek w ykształcenia ogólne­
go i równocześnie dawać zasób w iedzy, niezbędny do stu d jów  na od­
powiednich w ydziałach  szkół wyższych. N adto w  każdym  w ydzia le  
liceum  będą jeszcze trz y  inne grupy przedm iotów : uzupełniające, 
w spólne i nadobowiązkowe. P rzedm ioty uzupełniające m ają  stanowić  
przeciw w agę tej jednostronności w  w ykształceniu, k tóraby mogła w y ­
niknąć ze studjum  ty lko  przedm iotów  pod staw y dydaktyczn ej. W  w y ­
dziale m atem atyczno-przyrodniczym  przedm ioty te (j. polski i his-
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to rja ) m ają  ponadto odgryw ać doniosłą ro lę  w ychow aw czą. P rze d ­
m ioty w spólne p osiad a ją  w  zasadzie ten sam program  w e w szystkich  
w ydziałach, co um ożliwi łączenie na naukę tych  przedm iotów  m ło­
dzieży dwóch lub trzech w ydziałów . P rzedm ioty nadobowiązkow e  
m ają  pogłębiać i rozszerzać rozw ój k u ltu ra ln y  ucznia. N iektóre z nich  
(w w yd zia le  hum anistycznym  —  jęz. grecki, a w  m atem atyczno- 
przyrodniczym  —  zajęcia  praktyczne) dopełniać będą w ykształcen ie  
w kierunku pod staw y dydaktycznej.

M e t o d a  n a u c z a n i a .  N auczanie w  liceum  oprze się prze- 
dew szystkiem  na p ra cy  szkolnej. P odstaw ow ym  czynnikiem  m etody  
nauczania m a być sam odzielność ucznia; ch arak terystyczn ą zaś je j 
cechą —  stopniowa ew olucja, po legająca na rozpoczynaniu nauki od 
tych form  pracy, z którem i uczeń zetknął się już w  gim nazjum , 
a w  k lasie drugiej —  na w ystępow aniu w  obszerniejszym  zakresie  
form, bardziej zbliżonych do stosow anych w  uczelniach w yższych.

P od a jąc  te krótkie inform acje, jeszcze raz zaznaczam y, iż om a­
w iany p ro jek t zaw iera w yłącznie w ytyczne d la  au torów  program ów ,' 
z n a tu iy  więc rzeczy nie rozw iązu je jeszcze takich, in teresu jących  
nauczycielstw o zagadnień, jak sp raw y rozm ieszczenia liceów  w  te ­
ren ie ; nic nie mówi o tern, czy w stęp do tych liceów  obw arow any zo-. 
stanie jakim ś egzaminem, czy ukończenie liceum  połączone będzie 
z jakim ś nowym  typem  m atu ry  i t. p.

PLrtNY GODZIN

W Y D Z I A Ł  H U M A N I S T Y C Z N Y
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Materjał nauczania.

R e l i g i a ,

W ytyczne dla programu nauki re lig ji zostaną określone oddzielnie.

J ą z y k p o l s k i .

W s z y s t k i e  w y d z i a ł y .  K l a s a  I. H i s t o r j a  l i t e r a t u r y  
i l e k t u r a .  1) Zarys h istorji litera tu ry  polskiej od czasów najdawniejszych do 
okresu romantycznego. 2) Lektura w ybranych arcydzieł z szerszem uwzględnieniem 
twórczości Kochanowskiego, Krasickiego i M ickiew icza. W  związku z om awia­
niem litera tu ry  czasów Odrodzenia, O świecenia i Romantyzmu, lektura w ybra­
nych znamiennych arcydzieł litera tu ry  powszechnej tych epok, w całości lub 
w w yjątkach . 3) Lektura uzupełniająca. N a u k a  o j ę z y k u .  Język  a całość 
duchowego życia człow ieka. Rozwój języka osobniczego. S ty l. .Język jako śro­
dek porozumiewania się i jego zróżniczkowanie. Udział języka w rozwoju ku ltu­
ry m aterjalnej i duchowej.

K 1 a s a II. 1) Zarys historji literatury  polskiej od romantyzmu do czasów 
najnowszych. 2) Lektura wybranych arcydzieł, z szerszem uwzględnieniem twór­
czości Słowackiego, Prusa i W yspiańskiego , oraz zwróceniem szczególnej uwagi 
na piśmiennictwo z czasów najnowszych. W związku z omawianiem literatury  
doby romantycznej, pozywistycznej oraz neoromantycznej, lektura w ybranych 
najbardziej znamiennych arcydzieł litera tu ry  powszechnej, 3) Lektura uzupełnia­
jąca. N a u k a  o j ę z y k u .  Język  jako m aterjał twórczości artystycznej; styl 
poezji i prozy artystycznej a prozy naukow ej; styl mowy potocznej. Zmienność 
formy i znaczenia języka w czasie i najważniejsze jej przyczyny. Język  jako jedno 
ze źródeł poznania procesów kulturalnych minionych i współczesnych na podsta­
w ie wybranych przykładów.

H i s t o r j a .

Przegląd dziejów powszechnych od czasów najdawniejszych do chw ili obec­
nej, ze szczególnem uwzględnieniem h istorji Polski; w k l a s i e  I — do r. 1764, 
w k 1 a s 1 e II — do chw ili obecnej. M aterjał ten należy ująć w odpowiednie, do­
brane zagadnienia, skonstruowane w edle przekrojów poprzecznych przez dzieje 
powszechne z uwzględnieniem Polski, stosując układ chronologiczny i uw ydatn ia­
jąc wyraźnie zw iązki genetyczne. Przy doborze zagadnień należy zwrócić szcze­
gólną uwagę na momenty zwrotne w dziejach ludzkości, zwłaszcza zaś te, które 
oddziałały na ukształtowanie się współczesności. W doborze zagadnień należy 
uwzględnić momeoty polityczne, ustrojowe, społeczne, gospodarcze oraz ku l­
turalne.

J ę z y k  ł a c i ń s k i .

W y d z i a ł  h u m a n i s t y c z n y  i k l a s y c z n y ;  K l a s a  I. W ybra­
ne utwory lub w iększe fragmenty Owidjusza, Cycerona i W ergiljusza. Nadto 
w w y d z i a l e  h u m a n i s t y c z n y m  — uwzględnienie urywków lub krótszych 
utworów p isarzy polsko-łacińskich; w w y d z i a l e  z a ś  k l a s y c z n y m  — od­
powiednio dobrane uryw k i łatwych tekstów  praw a rzymskiego oraz z pism Oj­
ców Kościoła.

W k l a s i e  II — wybrane ustępy z Ksiąg Liw jusza oraz w ybrane utwory 
Horacego, Nadto w w y d z i a l e  h u m a n i s t y c z n  ym — uwzględnienie uryw ­
ków lub krótszych utworów pisarzy polsko-łacińskich, w k l a s y c z n y m  — lek ­
tura fragmentów z dzieł innych p isarzy łacińskich (np. T acyta, Sallustjusza, C y­
cerona). Lektura uzupełniająca d la obu k las i wydziałów ; W ybór; a) p isarzy ła­
cińskich i greckich w tłumaczeniu polskiem, b) przystępnych rozpraw w języku 
polskim z dziedziny ku ltury antycznej.

W y d z i a ł  m a t e m a t y c z n o - p r z y r o d n i c z y .  ( P r z e d m i o t  
n a d o b o w i ą z k o  wy ) ,  W k l a s i e  I u ryw ki z dzieł autorów, zgrupowane 
około wybranych przejawów życia prywatnego, społecznego i politycznego R zy­
mian, z uwzględnieniem  pism Cycerona, W ergiljusza, Plinjusza; b) wzorowe prze­
kłady pism autorów greckich i rzymskich — w całości lub w yjątkach .
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W  k 1 a s i e II. a) U ryw ki z dzieł autorów z uwzględnieniem  pism Cycerona 
i Horacego. Przy doborze m aterjału należy m. in. uwzględnić dostępne uryw ki 
z pism, dotyczących zagadnień z zakresu nauk ścisłych (np. Plinjusz, Seneka, W i- 
truwjusz); b) wzorowe przekłady pism autorów greckich i rzym skich — w całości 
lub w yjątkach  — ze szczególnem uwzględnieniem urywków , obrazujących po­
glądy i zdobycze starożytnych w dziedzinie nauk ścisłych.

J ę z y k  g r e c k i .
W y d z i a ł  h u m a n i s t y c z n y .  ( P r z e d m i o t  n a d o b o w i ą z k o ­

w y ) . a) K l a s a  I i I I  — W yp isy greck ie  (jeden podręcznik na dwa lata), za­
w iera jące treść, zaczerpn iętą z życia i ku ltu ry greckiej, z uwzględnieniem przy­
słów, cytat, napisów oraz wprowadzeniem — w k l a s i e  I w  mniejszym, 
a w k l a s i e l l w  większym  zakresie — łatw ych oryginalnych tekstów  greckich, 
w razie potrzeby uproszczonych, względnie spreparow anych tak, aby nie było 
gromadzenia trudności, b) Uproszczony kurs gram atyki, uw zględniający najn ie­
zbędniejsze wiadomości z morfologji i składni.

W y d z i a ł  k l a s y c z n y .  M aterjał rzeczow y; W ypisy greckie, ułożone 
tak, aby dawały możność zdobycia i u trw alenia najkonieczniejszych wiadomości 
z morfologji i składni; treść ich winna być zaczerpnięta z życia i ku ltu ry greck ie j; 
w skazane są przytem cy ta ty  z autorów greckich, przysłowia greck ie i — w m iarę 
postępu nauczania — stopniowe wprowadzenie oryginalnych tekstów  greckich. 
Nadto — uproszczony kurs gram atyki. Na lekturę uzupełniającą składa się w y ­
bór p isarzy greckich w  tłumaczeniu polskiem  oraz przystępne opracowania i roz­
praw ki z dziedziny ku ltu ry greckiej w języku polskim w  całości łub w yjątkach .

W  k l a s i e  II  — w ybrane ustępy z dzieł Ksenofonta i Homera oraz najła­
tw iejsze w yjątk i z Herodota lub Platona. Z gram atyk i—uzupełnienie wiadomości 
z morfologji i składni.

Lektura uzupełniająca — jak  w k lasie  I.

M a t e m a t y k a .
W y d z i a ł  h u m a n i s t y c z n y  i k l a s y c z n y .  K l a s a  I. 1) Po­

stępy: postęp geom etryczny nieskończenie m alejący, Logarytm y. W stępne w ia ­
domości o metodzie indukcji m atem atycznej. 2) Funkcje trygonom etryczne. Roz­
w iązyw anie tró jkątów  prostokątnych. Zastosowania w p lanim etrji i stereom etrji.

K l a s a  II . Krótki przegląd rozszerzenia pojęcia i liczby rzeczyw istej. Po­
jęcie funkcji. Obraz jej graficzny. Granica funkcji. Pochodna i jej najprostsze 
zastosowania. Dobrane przykłady równań miejsc geom etrycznych i spółrzędnych 
prostokątnych.

P r z y k ł a d  r o z w i n i ę c i a  d z i a ł u  d r u g i e g o .  W yznaczanie 
odległości między dwoma punktami, których spółrzędne są dane i odłegłości pun­
ktu od prostej, równoległej do jednej z osi spółrzędnych. K ilka łatw iejszych p rzy­
kładów w ysnucia równania lin ji z jej własności geom etrycznej, przytem należy się 
opierać tylko  na wskazanych powyżej wiadomościach, z pominięciem system atycz­
nej nauki o równaniu prostej i t, d.

W y d z i a ł  m a t e m a t y c z n o - p r z y r o d n i c z y .  A l g e b r a .  Po­
jęc ie  ciągu. Postęp arytm etyczny i geom etryczny. Postęp geom etryczny nieskoń­
czenie m ale jący; pojęcie ciągu zbieżnego. Funkcja w ykładnicza. Logarytm y. Za­
stosowanie logarytm ów do obliczeń. W ielom iany. Rozkład na czynniki. Równa­
nia algebraiczne, dające się rozwiązać zapomocą rozkładu na czynniki. Nierów­
ności. Układy równań i nierówności. M etoda indukcji m atem atycznej. T r y g o ­
n o m e t r i a .  Funkcje trygonometryczne. Rozw iązyw anie tró jkątów  prostokąt­
nych i ukośnych. Zastosowania. U z u p e ł n i e n i e  g e o m e t r j i  g i m n a -  
z j a l n e j  i g e o m e t r j a  w y k r e ś l n a .  Powtórzenie wiadomości o w zaje- 
mnem położeniu prostych i płaszczyzn przestrzeni. Rodzaje rzutów. Rzuty pro­
stokątne na dwie płaszczyzny. Rzuty punktów i prostych, ślady prostych i  p ła­
szczyzn.

K l a s a  II.  A l g e b r a ,  (Przeciętnie 2 godz, tygodniowo). Przegląd roz­
szerzenia pojęcia liczby rzeczyw istej. Pojęcie funkcji. Obraz graficzny funkcji. 
Granica funkcji. Pochodna funkcyj elem entarnych. Zastosowania pojęcia pochod­
nej; styczna; potem badanie prostych funkcyj; zagadnienie maximów i mini­
mów. Zastosowanie pojęcia gran icy w  geometrji, G e o m e t r j a  w y k r e ś l n a  
i g e o m e t r j a  a n a l i t y c z n a ,  1. G e o m e t r j a  w y k r e ś l n a .  Pow­
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tórzenie i uzupełnienie wiadomości o w ielościanach. Rzuty prostokątne grania- 
stosłupów oraz walców i stożków w najprostszych położeniach. Przejście od rzu­
tów prostokątnych do rzutu równoległego ukośnego. P rzykłady rozwinięć po­
wierzchni graniastosłupów i ostrosłupów. Przekroje graniastosłupów i ostrosłu­
pów; kłady ścian i przekrojów. Przekroje walców  i stożków w  najprostszych po­
łożeniach, ich kłady, 2. G e o m e t r j a  a n a l i t y c z n a .  Układ współrzęd­
nych prostokątnych. Linja prosta. Okrąg koła, elipsa, hiperbola, parabola. Za­
stosowanie geometrji analitycznej do zagadnień, tyczących się miejsc geome­
trycznych.

F i z y k a  i c h e m j a .
W y d z i a ł  h u m a n i s t y c z n y  i k l a s y c z n y .  W ybrane zagadnie­

nia z fizyki i chemji, zgrupowane około w ielk ich  odkryć i wynalazków , z uwzględ­
niam postaci najwybitn iejszych badaczy i odkrywców. M aterjał nauczania winien 
objąć w przybliżeniu około 12 tematów. Przykłady tem atów  z fizyk i: 1) odro­
dzenie badań eksperym entalnych w XVII w. G alileusz, Badanie spadania ciał. 
jako przykład zastosowania metody eksperym entalnej, 2) Zasady dynam iki k la ­
sycznej Newtona i prawo powszechnego ciążenia. Rozwój pojęć o wszechśw iacie: 
Ptolemeusz — Kopernik — Newton — Lap lace — poglądy współczesne i t, p, 
Z chemji: 1) Teorja palenia od flogistonu (Stahl, Lavoisier), Podstawowe zagad­
nienia termochemiczne. 2) Dzieje trucizn lotnych (zagadnienie obrony przeciw ga­
zowej) i t. p.

W y d z i a ł  m a t e m a t y c z n o - p r z y r o d n i c z y .  F i z y k a .  S y ­
stem atyczny kurs fizyki, obejmujący podstawowe dziedziny fizyki k lasycznej. 
K l a s a  I. K inem atyka. Dynamika. Uzupełnienia z nauki o cieple. K l a s a  II 
Nauka o elektryczności. E lementy nauki o promieniowaniu. Zarys kosmografji.

C h e m j a  z m i n e r a l o g j ą  i g e o l o g j ą .  System atyczny kurs, 
obejmujący chemję nieorganiczną, z uwzględnieniem m ineralogji i geologji, oraz w y ­
brane tem aty z chemji organicznej. Przy doborze m aterjału należy szczególniejszą 
uwagę zwrócić na zagadnienia obrony przeciwgazowej. F r a g m e n t  p r z y ­
k ł a d o w e g o  z e s t a w i e n i a  m a t e r j a ł u  n a u c z a n i a .  K l a s a  I. 
C h e m j a  n i e o r g a n i c z n a  z m i n e r a l o g j ą  i g e o l o g j ą .  Substan­
cja, M ieszanina substancyj. Roztwór właściw y, koloidalny. Substancja jednorod­
na; złożona, prosta. P ierw iastek, zw iązek chemiczny. R eakc ja  chemiczna. Podział 
reakc ji chemicznej. P ierw iastk i i zw iązki chemiczne w przyrodzie; minerał, skały. 
M inerały krystaliczne. W łasności fizyczne minerałów. M inerały z gromady ,,p ier­
w iastków " i t. d.

K l a s a  II.  C h e m j a  n i e o r g a n i c z n a .  Odkrycie p ierw iastków  
promieniotwórczych i nowoczesny pogląd na budowę m aterji. Układ okresowy 
p ierw iastków . Przemiana chemiczna. Zagadnienia podstawowe z termochemji, 
elektrochem ii. Równowaga chemiczna. Szybkość reakcji. M etale c iężk ie i t. d. 
C h e m j a  o r g a n i c z n a .  Związki łańcuchowe. W ęglowodory nasycone, n ie­
nasycone. Homologja. Izomerja. W zory sumaryczne i strukturalne. Pochodne 
chlorowcowe. A lkohole, E tery, Ketony. Kwasy. Związki o funkcjach mierzonych. 
Aminy. Estry, Tłuszcze, W ęglowodany. B iałka i t. d.

B i ó 1 o g j a.
W y d z i a ł  h u m a n i s t y c z n y  i k l a s y c z n y .  Zasadnicze w ia ­

domości z morfologii oganizmów. Ogólne wiadomości o procesach życiowych ro­
ślin i zw ierząt. Krążenie m aterji w  przyrodzie. Roślina a zwierzę. Rozmnażanie- 
bezpłciowe i płciowe. W zrost i rozwój organizmów. Elem entarne wiadomości 
o dziedziczności, mendelizmie, zmienności gatunków, teorji ewolucji. Pogłębienie 
zasad higjeny indyw idualnej, ze szczególnem uwzględnieniem higjeny pracy umy­
słowej, odpoczynku i sportów. W prowadzenie w zagadnienia h igjeny społecznej, 
z uwzględnieniem elementów eugeniki.

W y d z i a ł  m a t e m a t y c z n o - p r z y r o d n i c z y .  K l a s a  I. Ogól­
na morfologja organizmów, łącznie z wprowadzeniem w zasady system atyki oraz 
wstępnemi wiadomościami z teorji ewolucji. Budowa wewnętrzna i zewnętrzna 
roślin. Budowa wewnętrzna zw ierząt. Dziedziczność i jej podłoże m aterjalne. Pow­
staw anie i zmienność gatunków. K l a s a  II. Organizmy jako podłoże życia. 
Czynności życiowe organizmu. W prowadzenie we współczesne poglądy na zasadę 
ewolucji w biologji. Pogłębienie zasad higjeny.
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F i 1 o z o I j a.
W ybrane zagadnienia z logiki, psychologji, teorji poznania, m etafizyki, so­

cjologii, e tyk i i este tyk i, zgrupowane około następujących zasadniczych tematów; 
1) Poznanie zmysłowe św iata zewnętrznego. 2) M yślenie. 3) Zagadnienia logiczne. 
4) Zagadnienie nauki. 5) Św iat ducha i św iat przyrody. 6) Jednostka ludzka. 
7) Społeczeństwo. 8) Zagadnienie dobra i piękna.

N a u k a  o P a ń s t w i e .
K l a s a  I. Struktura społeczna i gospodarcza Polski dzisiejszej. W spółcze­

sne prądy społeczne w św iecie. W spółczesne problemy gospodarcze w św iecie.
K l a s a  II. W spółczesny ustrój polityczny Polski. Prawo polityczne w Pol­

sce. W spółczesne ustroje polityczne w św iecie. Zagadnienia geopolityczne. Pań­
stwo a ośw iata i ku ltu ra w Polsce. Stosunek Państwa do ośw iaty i kultury w in­
nych państwach współczesnych.

J ę z y k  o b c y  n o w o ż y t n y  I.
K 1 a s a I. 1) W ypisy, zaw iera jące : a) Utwory prozaiczne i poetyckie, w ią ­

żące się z wybranem i przejawam i życia współczesnego, b) Utwory poetyckie 
i prozaiczne z czasów nowszych i najnowszych, w iążące się z wybranem i prze­
jawam i życia i ku ltu ry obcego narodu w przeszłości do końca XVIII w ieku, 
c) T eksty popularno-naukowe. 2. Utwory w ydane oddzielnie. 3. Dzienniki

K l a s a  II. J a k  w k lasie  I, z w yjątk iem  punktu b), który brzmi: Utwory 
poetyck ie i prozaiczne z czasów nowszych i najnowszych, w iążące się z w yhra- 
nemi przejawam i życia i ku ltu ry obcego narodu począwszy od w. XIX do czasów 
współczesnych. N a u k a  o j ę z y k u .  K l a s a  I i II. Pogłębienie i uzupełnienie 
wiadomości z dziedziny morfologji i składni, nabytych w gimnazjum. Rozszerzenie 
wiadomości ze słowotwórstwa i pewne elem enty z sem antyki.

J ę z y k  o b c y  n o w o ż y t n y  II.
A. J ę z y k ,  k t ó r y  b y ł  j u ż  u c z o n y  w g i m n a z j u m .  W y­

pisy, zaw iera jące : opowiadania, ilustru jące na tle  współczesnego środowiska w y­
brane strony życia, zw yczaje i obyczaje obcego narodu; odpowiednio dobrane 
artykuły o charakterze popularno - naukowym ; uryw ki z arcydzieł literatury.
2. odpowiednio dobrane utwory, wydane oddzielnie. 3. Dzienniki.

B. J ę z y k ,  k t ó r e g o  n a u k a  r o z p o c z y n a  s i ę  w l i c e u m .  
Opowiadania, ilustru jące na tle  współczesnego środowiska w ybrane strony ży­
cia, zw yczaje i obyczaje obcego narodu; przystępne artykuły popularno­
naukowe.

Język obcy nowożytny III (nadobowiązkowy).
A. J ę z y k ,  k t ó r y  b y ł  j u ż  u c z o n y  w  g i m n a z j u m .  W y­

pisy, zaw iera jące ; opowiadania, ilustru jące na tle  współczesnego środowiska w y ­
brane strony życia, zw yczaje i obyczaje obcego narodu; odpowiednio dobrane a r ­
tykuły o charakterze popularno-naukowym; uryw ki z arcydzieł literatury , 2. Od­
powiednio dobrane utwory, w ydane oddzielnie. 3. Dzienniki.

B, J ę z y k ,  k t ó r e g o  n a u k a  r o z p o c z y n a  s i ę  w  l i c e u m .  
Opowiadania, ilustru jące na tle współczesnego środowiska wybrane strony ży­
cia, zw yczaje i obyczaje obcego narodu; przystępne artykuły popularno­
naukowe.

Ć w i c z e n i a  c i e l e s n e .
M ł o d z i e ż  m ę s k a .  G imnastyka. Gry drużynowe: koszykówka, jor- 

danka, szczypiorniak, palant, hokey. Sporty; Lekka a tletyka , pływanie, w io­
ślarstw o, kolarstwo, łyżw iarstwo, narciarstwo, saneczkarstwo, wycieczki. 
M ł o d z i e ż  ż e ń s k a :  G imnastyka. Gry drużynowe: siatków ka, koszykówka, 
jordanka. Sporty,

R y s u n e k .
Szkice z natury, z zastosowaniem różnych technik rysunkowo-m alarskich 

przedmiotów użytkowych, tworów przyrody, fragmentów architektury, k rajo ­
brazu, postaci ludzkiej w ruchu — z uwzględnieniem zjaw isk perspektyw icznych 
i św iatłocieniowych. Rysunek z wyobraźni, obejmujący w yrażanie kształtu 
i barw y przedmiotów pojedyńczych i zestaw ionych w  grupy, w rzucie równo­
ległym ukośnym oraz w  widoku perspektyw icznym . W prowadzenie w najw aż­
niejsze fazy rozwoju sztuki p lastycznej, przedewszystkiem  polskiej oraz euro­
pejskiej.



M u z y k a .
M aterjał zespołów chóralnych; polska pieśń chóralna w kompozycjach ory­

ginalnych oraz polska pieśń ludowa w układach, odpowiadających wymaganiom 
artystycznym . M aierja l zespołów instrum entalnych: łatw iejsze tria  fortepianowe, 
kw artety  smyczkowe — w całości lub w częściach, przystępniejszych pod wzglę­
dem technicznym; transkrypcje dzieł symfonicznych na mniejsze zespoły in­
strumentalne, Audycje myzyczne.

Z a j ę c i a  p r a k t y c z n e .
W y d z i a ł  r a a t e m a t y c z n o - p  r z y r o d n i c z y. Obróbka ręcz­

na, a w sprzyjających warunkach także na obrabiarkach mechanicznych drzewa, 
metalu, szkła i wykonyw anie różnych przyrządów, aparatów  i pomocy nauko­
wych z dziedziny fizyki, chemji, geom etrji i t. p. oraz przedmiotów użytkowych. 
Zaznajomienie uczniów w toku p racy z łączeniem drzewa na zasów płetwowy 
i wczepy płetwowe otw arte. W ycieczk i: zw iedzanie zakładów fabrycznych, zw ra­
canie uw agi na rolę obrabiarek mechanicznych, organizację, warunki i bezp ie­
czeństwo pracy.

U w a g a .
Przedstaw iony m aterjał nauczania został praw ie dosłownie, z pewnemi tylko 

obcięciami, przedrukowany z wytycznych dla autorów programów liceum ogólno­
kształcącego. Układ jednak — ze względu na ekonomję m iejsca — uległ dość 
poważnej m odyfikacji. Z tych samych względów zupełnie pominięto cele nau­
czania oraz uwagi o metodzie i organizacji pracy.
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Konferencja z P. Dyrektorem  D-rem M. Mendysem.

W  d. 28  sierpnia b. r. p. D yrektor Szkoln ictw a Ogólnokształcącego  
p rz y ją ł przedstaw iciełi Zarządu Głównego T, N. S. W ., kol. kol. 
Dr. T. M ikułowskiego i M. T azbira na dłuższej konferencji, w  ciągu 
której omówiono szereg spraw  szkolnych i zawodowych. W  szczegól­
ności poruszyli delegaci spraw ę program u i przypuszczalnej liczby  
liceów  ogólnokształcących i zawodow ych, dale j niektóre zagadnienia  
ustro jow o-organizacyjne nowego gimnazjum, jak  np, dopływ  m łodzie­
ży  w iejsk iej do gim nazjum , zapowiedziane rozporządzenia w ykonaw ­
cze do statutu  gimnazjum, spraw ę korespondencji m iędzyszkolnej 
i t. d. D elegaci za p ytyw ali również o p rzyszłą  organizację egzaminów  
wstępnych, m atu ry oraz o zapow iedzianą reform ę stud jów  nauczycieli 
szkół średnich.

Ze spraw  zaw odow ych w  ściślejszem  tego słowa znaczeniu d e le­
gaci podnieśli szereg w ypadków  stosowania pragm atyki w  sposób, ich 
zdaniem, n iekorzystny d la nauczycielstw a, prosili o przyśpieszenie  
sp raw y rozszerzenia kw alifikacyj nauczycieli, posiadających  k w ali­
fikacje  niedostosowane do obecnego typu gimnazjum, np, o um ożli­
w ienie przyrodnikom -biologom  nauczania fizyki lub geografji, w resz­
cie o lib era ln ie jszy  stosunek w ładz do sp raw y za jęć ubocznych n a­
uczycieli. Delegaci przypom nieli w ielokrotnie pow tarzane postu laty  
nauczycielstw a w spraw ie zaniechania przydzie lań  do szkoły pow ­
szechnej, bez zgody danego nauczyciela, oraz w  spraw ie zw olnienia od 
opłat szkolnych dzieci nauczycielstw a.

W reszcie delegaci dali w yraz  zaniepokojeniu nauczycielstw a w o­
bec szeroko krążących  pogłosek o zam ierzonej jakoby obniżce upo­
sażeń pracow ników  państwowych.



P. D yrektor ośw iadczył w  tej ostatniej spraw ie, iż nic mu narazie  
nie wiadomo, by zam ierzona była obniżka uposażeń, w  innych sp ra ­
wach udzielił w ielu  cennych w skazów ek i infoirmacyj. Z w yjaśn ień  
p. D yrektora  w ynikało  m. in., że spraw a opracow ania w ytyczn ych  p ro ­
gram ow ych d la  liceum  ogólnokształcącego posunęła się daleko n a­
przód i że niebawem  nastręczona będzie organizacjom  nauczycielskim  
okazja  do w ypow iedzenia się w  tej spraw ie.
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Z Konferencji Skautow ej w Stockholm ie.

ósma M iędzynarodowa Konferencja Skautow a, odbyta w dn. 4—7 sierp ­
nia r, b. pod przewodnictwem sędziwego Skauta Naczelnego Baden-Powella, zgro­
madziła przedstaw icieli 24 krajów  na 47, które mają skauting, zarejestrow any 
w  Międz. Biurze Skautowem . Nie było tym razem nikogo z A m eryki Południowej, 
Hiszpanję reprezentow ał Niemiec, pochodzący ze Śląska, Francja, mimo szyb­
kiego rozwoju skautingu, zwłaszcza kato lickich  Scouts de France, nie zazna­
czała się w ybitniej, tak że św iat romański jakoś blado w yglądał. Na tern tle do­
datnio wyróżniła się ruchliwość delegacji polskiej, k tóra przygotowała trzy refe­
ra ty ; wojew. Grażyńskiego p. t, ,,Skauting a bezrobocie wśród młodzieży", ilu ­
strowany filmem z Harcerskich Ochotn. Ośrodków Pracy, odczytany przez H, Ka- 
piszewskiego, A. Kamińskiego i Dr, T, Strumiłły, członka M iędzynarodowego Ko­
mitetu Skautowego.

A. Kamiński, k ierownik stałej szkoły instruktorów zuchowych w Niero- 
dzimiu na Śląsku^ mówił o przystosowaniu metod baden-powellowskich wycho­
wania chłopców w w ieku 8—11 lat (,,w ilcząt" i ,,zuchów") do warunków narodo­
wych. K lasyczny podręcznik B aden-Pow ella „W ilczęta" (polski przekład T. S tru ­
miłły) grupuje zajęcia z chłopcami tego w ieku głównie około tem atów Księgi 
Dżungli Kiplinga. Otóż dla młodzieży krajów, nie posiadających kolonii, egzotyzm 
niema siły atrakcyjnej. Dla polskiego chłopca, zwłaszcza ze wsi, ,,boa", ,,pan­
tera" nie przem awiają do wyobraźni, a ,,w ilk" nie jest zw ierzęciem  bohaterskiem , 
lecz złodziejem owiec. To też ruch zuchowy w Polsce rozwinął się żywiołowo do­
piero wtedy, gdy m aterjał zabaw, g ier i pogadanek oparto o źródła rodzime. Tą 
drogą nałeżałoby iść i w innych krajach . T e wywody referenta wzbudziły ogrom­
nie ożywioną dyskusję, w której ołbrzymia większość mówców popierała jego sta­
nowisko. Spraw a ,,w ilcząt" jest widocznie wszędzie bardzo aktualna, jak  można 
wnosić z przyjęcia referatu  de legata angielskiego J .  F. Colquhoun‘a o ,,m iędzy­
narodowej współpracy na polu „wilczęcem", .oraz szeregu rezolucyj.

Drugim głównym tematem było zagadnienie skautów  starszych, widocznie 
jednak nie wszędzie należycie przem yślane, gdyż mimo wartościowych referatów  
pułk. C. F. B irney‘a z Anglji i ks. prof. A. S ik ‘a z W ęgier, dyskusja była dość 
chaotyczna i do żadnych ogólnie przyjętych propozycyj nie doprowadziła.

Interesujące pro jekty i uw agi Dr. Strumiłły, m ające na cełu ożywienie m ię­
dzynarodowej współpracy skautowej, żadnej n iestety  dyskusji nie wywołały. 
Dr. Strumiłło stw ierdził, że młodzież poszczególnych krajów zamało w ie o tych 
krajach  i o organizacjach skautowych. S tąd  propozycja w ydan ia odpowiedniej 
książki. Drugie zagadnienie, poruszone przez tego referenta, to wzajem ny stosunek 
szkoły i skautingu, przyczem zachęcano do naśladow ania polskich prób prowa­
dzenia całych k las metodami skautowem i. T rzecia grupa uw ag dotyczyła po­
głębienia p racy skautowej, przez położenie nacisku na stronę moralną w ycho­
wania.

Ostatni w reszcie tem at konferencji — to organizacja zlotów m iędzynarodo­
wych t. zw. jamboree. Najbliższy zlot odbędzie się w r. 1937, zapewne w Holandji.

Według sprawozdania B iura M iędzynarodowego, skauting liczy obecnie 
2% miljona chłopców i starszyzny. W zrost od 1933 r. wyniósł 220 tysięcy . Naj­
liczniejsza jest organizacja Stanów Zjedn. A. P. (przeszło 900.000), potem idzie 
W ielka B rytan ja (ok. 850.000), Polska (102.000), Siam (97,000), Francja (60.000) 
i t. d, Sł. S ed la cz ek ,  W arszawa.



Zagadnienie prom ocyj uczniów.

w  r. 1930, a w ięc przed pięciu laty , w broszurze p, t. ,,R ezu ltaty  wycho­
wawcze szkolnictwa po lsk iego" ') poruszyłem nieco obszerniej zagadnienie pro­
mowania uczniów i łączącą się ściśle z tern sprawę drugoroczności w  szkołach.

Cyfry wówczas przeze mnie omówione w ykazały, iż procent niepromowanych, 
a w następstw ie pow tarzających k lasę (drugorocznych) był u nas zatrw ażająco w y­
soki, powodując znaczne szkody społeczne i pedagogiczne.

Po p ięciu latach wracam  obecnie do tej kw estji w tym celu, by na podstawie 
nowych cyfr, późniejszych, rozważyć, czy i w  jakim  stopniu zły ówczesny stan uległ 
zmianie. W ówczas w roku 1930 omawiałem tę kw estję na podstaw ie wyników 
promowania w szkołach średnich z roku 1926/27, obecnie posiadam y jako najnow­
sze cyfry z r. 1931/32-), a w ięc po skończonym pięcioletniem  okresie rozwoju 
szkolnictwa. Nawiasowo nadmieniam, iż jak  wiadomo rok 1931/32 był ostatnim ro­
kiem  istnienia pełnych szkół średnich na podstaw ie dawnego ustroju szkolnictwa.

Rozważania niniejsze dadzą w ięc sposobność do w ysnucia wniosku, czy 
i w jakim  stopniu polepszały się rezu lta ty  wychowawczo-naukowe w ostatniem 
5-leciu zreformowanej w r, 1932 szkoły średniej,

W roku 1926/27 liczba uczniów we wszystkich szkołach średnich ogólnokształ­
cących państwowych i pryw atnych wynosiła 206.315, z tego niepromowanych było 
40.939 czyli 19,7%; a zatem co p ią ty  uczeń nie przeszedł w tym roku do wyższej 
k lasy, czyli zmarnował jeden rok życia.

W edług zam knięć rachunkowych za rok 1926/27 kształcenie jednego ucznia 
w  k las ie  średniej państwowej kosztowało 314 zł. Mnożąc tę cyfrę przez ilość n ie­
promowanych, otrzymujemy sumę 12,8 miljonów,

W  roku 1931/32 m ieliśmy we w szystkich szkołach średnich 193,700 uczniów,
z tego niepromowanych było 26.500 czyli 13,7 procent ogółu uczniów, a w ięc w i­
dzimy znaczną poprawę, bo co ósmy uczeń nie uzyskał promocji.

Aby uwidocznić dokładniej zmianę, jaka  zaszła w ciągu tych 5 lat podam ze­
staw ienia k lasam i: procent niepromowanych i liczbę przechodzących normalnie 
z k lasy  do k lasy  (po odrzuceniu niepromowanych), przyjmując dla pierwszej k lasy  
liczbę 100 za la ta  1926/27 i 1931/32.

K l a s y .................................... I II III IV V VI VII VIII ko ń cz ,cych
normaln ie

7o niepromo-) 1926/27 15.8 18 7 19.4 23.9 21.3 21,6 20,4 14.7 —
wanych 1 1931/32 8,4 11.5 11.3 18,8 16,7 18.3 18.7 7.7 —

przechodzi 1 1926/27 100 84.2 68,5 55.3 42.1 33,1 26 20 7 18.7
normalnie j 1931/32 100 91.6 81.5 72.3 58.7 48.9 40 32.5 30

Z cyfr za rok 1926/27 wynika^ że liczba niepromowanych znaczna w k lasie  
I-ej (15,8%), w zrastała gwałtownie w k lasie  Il-ej (do 18,7), rosła dalej w klasach 
I ll-e j i IV-ej, utrzym yw ała się na nieco niższym, ale wysokim poziomie w klasach 
p iątej i szóstej (21,6), a spadała lekko w k lasie  siódmej (20,4) i dość znacznie 
w k lasie  ósmej (14,7). W  rezu ltac ie  na 100 uczniów k lasy  pierwszej, przy takim  
wyniku promocji, jak w r. 1926/27, ukończyłoby k lasę ósmą zaledw ie 18,7 •').

W  roku 1931/32 liczba niepromowanych w k lasie  pierwszej jest o w ie le  mniej­
sza niż w r. 1926/27 (zamiast 15,8 tylko  8,4), podnosi się znacznie w klasach II 
i I ll-c ie j (11,5 i 11,3) i dość wysoko w k lasie  czw artej (do 18,8), spada w k lasie  V-ej 
(do 16,7), znów podnosi się lekko w k lasach  VI i VII-ej (18,3, 18,7), by wreszcie 
spaść bardzo znacznie (do 7,7) w k lasie  ósmej. Dzięki temu na 100 uczniów k lasy  
pierwszej przy wyniku promocji z r. 1931/32 ukończyłoby k lasę ósmą 30=') zamiast 
18,7 jak w roku 1926/27.

— 214 —

') W yszła jako odbitka z ,,O światy Polskiej", a część, jej dotycząca szkol­
nictwa średniego, była drukowana osobno w „Przeglądzie Pedagogicznym" z r. 1930.

-') P atrz : S ta tystyka  Szkoln ictw a 1932/33 i M ały Rocznik Statystyczny z lat 
1934 i 1935.

") Je s t  to obliczenie teoretyczne, oznacza, że gdyby promocje w tym samym 
stopniu utrzym ały się przez 8 lat, to na 100 uczniów pierwszej k lasy ukończyłoby 
8-ą k l, uczniów 18,7, wzgl. 30.
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Z zestaw ien ia klasam i widzimy, że najw ięcej odpadało jako niepromowanych 
w k lasach ; drugiej, czw artej i szóstej; na tych więc poziomach dokonywała się 
głównie se lekcja  uczniów w  dawnej szkole średniej.

Z porównania lat 1926/27 i 1931/32 w ynika, że w tych pięciu latach  stan na­
szego szkolnictwa poprawił się poważnie. Czy doszliśmy do stanu zadaw ala jącego? 
W ydaje mi się, że jeszcze nie.

Pisząc o tej spraw ie w r. 1930 twierdziłem, że; „pragnąc zmienić stan obecny 
(z r. 1926/27), należy pom yśleć o udoskonaleniu form selekcyjnych , oraz podnieść 
wym agania przy przyjmowaniu do szkół".

Najbliższe p ięcio lecie (1932/33 — 1937/38) w ykaże, czy dokonana reforma 
szkolna z rea lizow ała .te  postulaty,

------------------- J a n  K o rn e ck i ,  Korzec.

Kolonje młodzieży szkół średnich nad morzem.
Kolonje dla młodzieży szkolnej organizuje Koło W arszaw skie T, N. S. W. 

nad morzem od 1931 roku. A kcję kolonijną Koła, rosnącą na sile  i zysku jącą coraz 
w iększą popularność wśród społeczeństwa, ilustru ją poniższe zestaw ien ia licz­
bowe;

K o l o n j e  l e t n i e  n a d  m o r z e m .

R O K Liczba RAZEM UCZESTNIKÓW OGOŁEM
MŁODZIEŻY

kolonij Uczniów Uczennic SZKÓŁ ŚREDN.

1931 1 57 _ 57
1932 2 65 45 110
1933 3 120 80 200
1934 4 259 334 593
1935 4 310 375 685

W b, r, Kolonje odbywały się w dwóch turnusach; od 24 czerwca do 15 lip- 
ca i od 16 lipca do 5 sierpnia. W  związku z przesunięciem  początku roku szkol­
nego 1935/36 r. do 3.9 b, r. Kolonje przedłużono do 12 sierpnia.

L i c z b o w e  d a n e  z K o l o n i j  1935 r.

a
J

NAZWA OŚRODKA 'Czas trwania sezonu Lirzba
uczestników

łącznieod — do Oeółem I od — do Oeółeni

1. Swarzewo — młodsz. dz. . 24/6 — 15/7 70 16/7 — 5/8 60 130
2, Swarzewo — młodsi chł. . 24/6 — 15/7 75 16/7 — 5/8 65 140
3, W ielka W ieś — star. dz, . 24/6 — 15/7 145 16,7 — 5/8 125 270
4. Chłapowo — star. chł. . , 24,'6 — 15/7 75 16/7 — 5/8 70 145

Ogół.
młodz. 685

5. W ielka W ieś — okres prze­
dłużenia Kolonij , , . 5/8 — 12/8 58 58

Na Kolonjach w Chłapowie i W ielk iej W si — H allerow ie przebyw ała w b. r. 
grupa młodzieży polskiej z Kanady i Czechosłowacji (13 osób), skierow ana przez 
Św iatow y Związek Polaków Zagranicą.

Skład personelu wychowawczego i lekarskiego  Kolonij przedstaw iał się, jak 
następuje; kol. Franciszek Cichecki, dyrektor gimn. jako Kierownik Kolonij 
w Chłapowie i 2-ch wychowawców; kol. W anda Kahlowa, k ierowniczka Kolonij 
w W ielk iej W si i 5 wychow awczyń; kol, Zofja W ięckówna, k ierowniczka Kolonij 
w Sw arzew ie i 3 w ychow awczynie; kol, Józef M iernik, kierownik Kolonji w Sw a­
rzew ie i 3-ch wychowawców. Opiekę lekarską  spraw ow ali; dr. W ładysława 
Chm ielewska, jako lekarka  Kolonij żeńskich, i dr. Tadeusz Ostrouch, jako lekarz 
Kolonij męskich. Funkcję h igjenistki pełniła p, Kazimiera Kowalska.



W ładze Oświatowe oraz Komisarjat Rządu na m. st. W arszaw ę objawiły 
w tym sezonie w ie lk ie  zainteresow anie kolonjami Koła W arszaw skiego T. N. 
S. W . W izytow ali kolonje w tym roku; dr. K. M itkiew icz, w izytator higjeny 
szkolnej, Kuratorjum O. S. W arsz., dr. M. Godycki, w izytator h igjeny szkolnej 
Kuratorjum O. S. Poznańskiego, p, S, W ilczyński, naczelnik W ydziału Opiek= 
Społecznej Komisarjatu Rządu w  W arszaw ie, p. J . Jeżew sk i, referent d la spraw 
Kolonij przy Kom isarjacie Rządu w W arszaw ie, p. J .  Kopeć, inspektor szkolny 
pow. morskiego, p. Bohomolec z W arszaw y, jako przedstaw iciel Światowego 
Związku Polaków Zagranicą i Komisja San itarna z W ejherowa z lekarzem  pow. 
morskiego na czele.

O dwiedzali Kolonje; dr. T. M ikułowski, sekretarz  generalny Zarządu Głó­
wnego T. N. S. W., kol. dyr. Fiedorowicz, jako członek Komisji Kolonji, kol. Jan  
Dziedzic, sekretarz Koła W arszawskiego T. N, S, W, i w ielu z pośród rodziców 
młodzieży, przebyw ającej na Kolonjach,

W ładze kolejowe odniosły się do Kolonij dość przychylnie, ponieważ uru­
chomiły specjalny pociąg w obie strony. Również starosta morski, p, Wendorff 
okazał Kolonjom w iele sym patji i w ydatnej pomocy, zwłaszcza przy staraniach 
o zwolnienie od taksy  kuracyjnej Kolonij w poszczególnych gminach.

Dzięki subsydjom z kredytów  Opieki Społecznej Rządu i Funduszu P racy 
znaczna część młodzieży przebyw ała na Kolonjach bezpłatnie względnie na w a­
runkach ulgowych. Młodzież naw iązała serdeczną nić przyjaźni z młodzieżą k a ­
szubską, czego wyrazem  był specjalny reportaż radjow y z Kolonij T. N. S. W. 
o programie regjonalnym, przeprowadzony przez Polskie Radjo w dniu 4 sierpnia 
b. r, na w szystkie rozgłośnie polskie.
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Kolonja Nauczycielska Koła W arszawskiego T. N. S. W.
Zarząd Koła W arszawskiego T. N. S, W. zorganizował w r. b. Kolonję letn ią 

nauczycielską nad pełnem morzem w  Ostrowie pod Jastrzęb ią  Górą. Kolonja ta' 
trw ała 9 tygodni; od 25,VI do .25,VIłI, liczyła 145 uczestników. Koszt utrzym ania 
wynosił 2 zł, 50 gr. dziennie od osoby. Jedzen ie w ydaw ane było 3 razy dziennie 
z kuchni pod własnym zarządem. U czestnicy kolonji uzyskali 75% zniżkę ko le­
jową oraz 50% zniżkę w opłacie taksy  kuracyjnej. Zarząd Kolonji zorganizował 
4 wwcieczki; 1) do Jastarn i, Gdyni i Helu, 2) Gdańska i Zoppot, 3) Dąbek, ujścia 
P iaśnicy, gran icy n iem ieckiej i jeziora Żarnowieckiego, 4) W ejherowa i jeziora 
Dobrego, W jadalni Kolonji zorganizowana została w ystaw a obrazów m alarza 
kol. Stefana Pieniążka z W arszaw y, złożona z uroczych krajobrazów nadmor­
skich, których większość została natychm iast rozkupiona przez uczestników 
kolonji. Prof. S. P ien iążek zaofiarował 10% ze sprzedaży tych obrazów na in­
wentarz kolonji nauczycielskiej T. N. S. W. Atmosfera panowała szczera, miła, 
koleżeńska. Kierownictwo Kolonji spoczywało w ręku kol. W andy W itw ińskiej, 
Nad organizacją życia tow arzyskiego czuwał kol. L, F reyt.

2 ż y c i a  T. N. S. W.
z Okręgu Lwowskiego T. N. S. W.

Zarząd Okręgu po wyborach, dokonanych na W, Zgromadzeniu w dniu 
17 kw ietn ia ukonstytuował się na posiedzeniu W ydziału w dniu 4 czerwca jak 
następuje: prezes M, Szczerbariski, prof, gimn. IV, w iceprezesi; E, Pola, prof. 
gimn. IV i M, Lukasiew icz nauczyciel gimn. im. Królowej Jadw ig i, sekretarz 
Dr. Bron, Nadolski, naucz. Szk. Ekonom. Handlowej, skarbnik St. Ruxer, emer. 
5rof. gimn. Prócz tego wchodzą w skład Zarządu Okręgowego ze Lwowa: kol, 
roi, St. Cygan, dyr. M. Radomski, Fr. Szmyd, T. Urbański i J . Zakrzewski, z poza 
Lwowa; Fr. Cypryś (Rzeszów), dyr. Z, Skorski (Przemyśl), M, Zawałkiewicz (Ka­
mionka Strum.), a jako w iry liśc i; dr. Wł. O lszewski (Muzeum) i prezesi kol, kol.; 
dyr. T, Kaniowski (Drohobycz), M. Spólnicki (Kołomyja), T, Dręgiewicz (Lwów), 
dr. Fr. Persowski (Przemyśl), St. P iekarczyk (Rzeszów), ks. dr, L. Tokarski (S ta­
nisławów), K. W ęgrzynowski (Stryj), F, Lercher (Tarnopol). Jako  zastępcy człon­
ków Zarządu Okr, wchodzą ze Lwowa koledzy; T. Dobrowolski, dyr. B, Janow ski, 
Wł. Lichtenberg, ks, Fr, Turczański i J .  Partykiew icz, a z prowincji kol. K. Tur- 
czariski (Stryj),



Z życia Kół T. N. S . W . w  Okręgu Lwowskim.
Zarząd Koła w Drohobyczu odbył po W alnem Zgromadzeniu Koła T. N. S. 

W. 3 posiedzenia, pełnych zaś zwyczajnych posiedzeń całego Koła odbyło się 4. 
Na posiedzeniach tych po załatw ieniu spraw b ieżących i pism, które w pływ ały 
od Zarządu Gł., dełegat Koła, kol. M. M ściwujewski, zdawał sprawę z przebiegu 
W. Zgromadzenia Okręgu we Lwowie i W. Zgromadzenia T. N. S. W. w W ar­
szawie. Przeprowadzono też dyskusję nad tezam i Koła Krakowskiego a uchw a­
lony memorjał przesłano Zarządowi Gł. i Okręgowemu. W reszcie ustalono odpo­
wiedzi na kwestjonarjusz Zarz. Gł. w spraw ie egz. dojrzałości na podstaw ie re ­
feratu kol. Dyr. Kaniowskiego.

Skład obecnego Zarządu Koła jest następujący;
Prezes; kol. Dyr. T. Kaniowski, W iceprezes; kol, W. Moroń, sekretarz ; 

kol, dr, B, M antel, skarbnik ; kol. J .  Groński.
W alne Zgromadzenie Kola T, N. S. W . w Jarosław iu  odbyło się dnia 23 

lutego b. r. Kol. prezes złożył sprawozdanie z działalności Koła za czas od 1 
stycznia do 31 grudnia 1934 r. W  okresie sprawozdawczym Koło odbyło jedno 
roczne W alne Zgromadzenie, 3 posiedzenia Zarządu i 7 posiedzeń zwyczajnych.

Na posiedzeniach Zarządu omawiano spraw y organizacyjne Koła, zaś z po­
siedzeń zwyczajnych 3 poświęcono sprawozdaniom delegatów  ze Zjazdów we 
Lwowie i W arszaw ie, 2 rozpatrywaniu tez Koła Krakowskiego, 1 kwestjonarju- 
szowi w spraw ie egzaminu doprzałości, a na jednem kol. Z. W iśniowski wygłosił 
referat na tem at; ,,Uwagi nad rea lizac ją  programu z języka polskiego w kl. I-szej".

Stosunek Koła do tutejszych W ładz szkolnych i innych był w ubiegłym 
roku zupełnie poprawny. Stosunek do innych miejscowych Tow arzystw  był już 
arzez to samo należycie ułożony, że członkowie Koła są również czynnymi człon- 
cami tych Towarzystw  i tern właśnie zaznacza się dobitnie apolityczność Koła, 
jak również całego T. N, S. W. Przy Kole istn ieje kasa koleżeńska, do której 
mogą należeć nauczyciele szkół średnich nawet z poza Koła T. N. S, W. Kasa 
ta jest pod nadzorem Koła, za pośrednictwem delegatów . Znaczna liczba człon­
ków należy do funduszu pośmiertnego.

Po sprawozdaniu skarbnika i b ib ljotekarza rozwinęła się ożywiona dyskusja 
nad sposobem ożywienia prac w Kole wśród członków i szerszej publiczności. 
Po dyskusji kol. J ,  Kaniak imieniem Komisji Rew izyjnej postawił wniosek
0 udzielenie Zarządowi absołutorjum za rok 1934. W niosek ten jednomyślnie 
uchwalono. Przystąpiono do wyborów. Prezesem  został ponownie w ybrany przez 
aklam ację kol. A. B ryzek, a członkami Zarządu; ks, J . Szypuła, T. Tenczarowski, 
inż. M. Robakowski, J ,  Krawczyk.

Kolo T. N. S. W. w Jaw orow ie odbyło W. Zgromadzenie dnia 15 m arca r. b. 
pod przewodnictwem kol. prezesa ks. J . W acławskiego, który przed porządkiem 
dziennym poświęcił zmarłemu w  dniu 3 lutego b. r. ks. Janow i W awszczakow i, 
długoletniemu członkowi T. N. S, W., gorące słowa wspomnienia. Zebrani uczcili 
pam ięć Zmarłego przez powstanie. Sprawozdanie z rocznej działalności Koła 
złożył koi. Sekretarz Balw irczak.

Koło odbyło 1 doroczne i 1 nadzwyczajne W alne Zgromadzenie. Zarząd 
odbył 3 posiedzenia, B ibłjoteka liczy 221 dzieł w 247 tomach, Ruch w bibljo- 
tece dość znaczny. K orzystali członkowie obecni i dawniejsi, młodzież szkolna
1 pozaszkolna.

Po udzeleniu dotychczasowemu Zarządowi absołutorjum wybrano kol. ks. 
J . W acławskiego prezesem na r, 1935 i uchwalono pozostawić Zarząd w składzie 
poprzednim. Na wniosek kol. Hałaszyńskiej uchwalono wpłacić zaległość Fun­
duszu W dzięczności z pozostałości kasowej.

W alne Zgromadzenie Koła T, N. S, W. w Kamionce Strm, dnia 14 marca 
r, b. wybrało nowy Zarząd w następującym  składzie; Prezes kol. M, Zawatkiewicz, 
w iceprezes; ks. dr. Jan  Kutowski, sekretarz ; kol. Teodor Bachman, skarbnik ; kol. 
Józef Sas. I

Koto T. N. S. W . w  Łańcucie odbyło w roku sprawozdawczym 3 posiedze­
nia plenarne, na których dyskutowano sprawy b ieżące (omawiano kw estjonar­
jusz Koła Krakowskiego, sprawę egzaminu dojrzałości i inne aktualne zagadnie­
nia), Dość żywa natom iast była działalność kolegów w m iejscowych tow arzy­
stwach, jak Sokół, O. T, R„ Związek Oficerów Rezerwy, L, O. P, P., Komitet 
Opieki nad grobami bohaterów, P. C. K. Obecny Zarząd Koła stanow ią; prezes 
kol. M. Pelc, w iceprezes; kol, H. M iklas, skarbnik ; kol. Fr. Bałtowski.
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Koło w Przemyślu liczy 58 członków. W  ostatnich czasach zaznacza się przy­
pływ nowych kolegów. W  r. ub. odbyto jedno W alne Zgromadzenie i 7 posiedzeń 
Zarządu. W  ciągu r. ub. odbyły się 4 odczyty dla członków: O ideale  wychow aw ­
czym B. Russeła, ref. kol. Fr. Lorentza. Nasza opinja o maturze, dyskusja nad te ­
zami Okr. K rakowskiego, Pochwały i nagrody w szkole średniej, ref, kol. dyr. 
Z. Skorskiego. Odczytów naukowo-popularnych d la szerszej publiczności urzą­
dzono 6, w tern o stanowisku rodziców w dzisiejszej szkole, z udziałem 200 osób, 
oraz o maturze referaty  d-ra M, O lszewskiego i M. Szczerbańskiego, z udziałem 
200 osób. Członkowie Koła w ygłosili w  r, ub. 46 odczytów dla członków innych 
instytucyj, oraz urządzili W ieczór Sienkiew iczow ski, z udziałem ponad 500 osób. 
Koło posiada doskonale funkcjonującą Kasę Koleżeńską. Prezesem  Koła jest kol. 
dr. Fr. Persowski, w iceprezesem  kol. dyr. Z. Skorski, sekretarzem  kol. St, Ju rek , 
a skarbnikiem  kol, St. Borowiecki. Dzięki działalności wypróbowanych pracow ni­
ków T. N. S, W. Koło Przem yskie jest jedną z najruchliwszych naszych placówek 
organizacyjnych.

Koło w Sanoku, które w uprzednim roku adm inistracyjnym  odbyło 5 zebrań
z referatam i kol. kol, d-ra S. Fłizaka i kol. T. M iękisza, powołało na W alnem
Zgromadzeniu w dniu 9 lutego do Prezydjum kol. A, Rejnina jako prezesa, kol, 
T. M iękisza jako w iceprezesa, kol, M, Batorskiego jako sekretarza i kol, d-ra
S. Fłizaka jako skarbnika. W dniu 29 maja odbyło się posiedzenie Koła, po­
święcone ś. p. M arszałkowi Piłsudskiemu, Uchwalono ofiarować 25 zł, na Kopiec 
na Sowińcu i 25 zł. na żyw y pomnik w Sanoku. Następnie kol. T, M iękisz wygłosił 
referat o szkole faszystowskiej.
Z życia T. N. S , W. w Okręgu Poznańskim,

Koło w Bydgoszczy odbyło nadzwyczajne Zgromadzenie w dniu 24 maja. 
Wobec rezygnacji dotychczasowego prezesa, kol. St. Baczyńskiej, wyrażono jej 
podziękowanie za dotychczasową działalność i wybrano jednogłośnie kol. M. Sei- 
dła, poczem po uzupełnieniu Zarządu i Komisji rew izyjnej ukonstytuowano go, 
wyb ierając w iceprezesem  kol. St. Baczyńską, sekretarzem  kol. J ,  N apieralską, 
skarbnikiem  kol. A. L isieckiego, a członkami Zarządu kol. kol. Wł, Lipczyńskiego 
i J . W olfa. Do Komisji rew . weszli: kol. kol. Fr, Stopa i M, Sygnarski, a do
Komisji rozjemczej kol. kol. Kmieć, Gromadzka, Monowid, Z ielińska i W olbek.
Koło sygnalizuje nam napływ nowych członków.

Koło w Poznaniu prosi nas o zaznaczenie, że w swoim czasie subskrybowało 
200 zł. na pożyczkę inw estycyjną.

Koło w Tczewie po ustąpieniu zasłużonego prezesa, kol. Schwarzówny, w y­
brało na W alnem  Zgromadzeniu w dniu 8 kw ietn ia nowy Zarząd. W  skład P re­
zydjum weszli kol. kol.: dyr. J ,  T raczew ska jako prezes. A, Guziński jako w ice­
prezes, M. W yb iera lska (skarbniczka) i A. D ukalska (sekretarka).

Z życia Okręgu W ileńskiego,
Zarząd Okręgu zaw iadam ia nas, że podpisał 200 zł. na pożyczkę inw estycyjną.
Zarząd Koła W ileńskiego nadesłał nam sprawozdanie za rok 1934/35, z k tó ­

rego wynika, że w  ostatnim roku adm inistracyjnym  Koło odbyło 2 W alne Zgro­
madzenia, 5 posiedzeń ogólnych i 9 zebrań Zarządu. W  czasie tych zebrań w ysłu­
chano referatu kol, kol,: dyr. Łokuciejewskiego o gronie nauczyciełskiem  i uczniach 
gimnazjum w Mołodecznie w  łatach 1854—55 i Instytutu Szlacheckiego w W ilnie 
w łatach 1856—59 Z. Iwaszkiew iczowej o roli ojca i m atki w życiu rodziny robot­
niczej i St. Sw iackiego o pracach wychowawczych w  szkołach O. S. Wił. za czasów 
K uratorstwa ks. A, Czartoryskiego. Nadto przedyskutowano ,,tezy krakowskie", 
ankietę m aturalną oraz w ytyczne dalszej działalności Koła, zwłaszcza wobec n ie­
pokojących objawów braku zainteresow ania życiem  organizacyjnem . Dla rozbu­
dzenia zainteresow ania założono przy Kole bibłjoteczkę nowości beletrystycznych, 
na którą uzyskano subwencję Zarządu Okręgowego, Po wyborach, dokonanych na 
W alnem Zgromadzeniu w dniu 9 maja. Zarząd Koła ukonstytutował się na zeb ra­
niu w dniu 11 czerwca, jak następuje: kol. kol. K, M atulew icz prezes, A. Czyż w i­
ceprezes, dr. Wł. Kuźniar sekretarz, St. Św iacki skarbnik i H. Dzikowska bi- 
bljotekarz.
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Z Okręgu Krakowskiego.
Jedn ą z najcenniejszych prac Okręgu K rakowskiego T, N, S. W. jest znako­

micie prowadzona Komisja Obrony prawnej, pozostająca pod kierunkiem  członka 
Zarządu Okręgowego, znanego powszechnie obrońcy praw  nauczycielskich , kol. 
Trybowskiego, emer. W izytato ra Szkół. Komisja ustaliła specjalny Regulamin, 
który poniżej pomieszczamy.

R E G U L A M I N
Komisji Obrony Prawnej przy Zarządzie Okręgu Krakowskiego T. N, S, W.

,,Zgodnie z punktem 8 i 65 Statutu  T. N. S. W. tworzy się Komisję Obrony 
Prawnej przy Zarządzie Okręgu K rakowskiego T. N. S. W . z następującym  regu­
laminem;

1. Komisja Obrony Prawnej składa się z 5 członków, w skład których wcho­
dzi Prezes, względnie W iceprezes i Sekretarz Okręgu, Naczelnik B iura Obrony 
Prawnej oraz 2 referentów tego B iura. Jednym  z nich musi być ten, któremu da­
na sprawa została przydzielona. Komisja ta obok innych spraw, zdążających do 
obrony nauczycielstw a, prowadzi przew idziane 4-tym punktem wymienionego S ta ­
tutu Biuro Obrony Prawnej poszczególnych członków Tow arzystw a w obrębie te- 
rytorjum Okręgu K rakowskiego T. N. S. W., a to według zasad  poniżej podanych.

2. Biuro Obrony Prawnej składa się z N aczelnika i Sekretarza oraz re fe ­
rentów.

3. Z Biura Obrony Prawnej mają prawo korzystać bezpłatnie wszyscy człon­
kowie Okręgu Krakowskiego T. N. S. W., o ile się doń zwrócą przy zachowaniu na­
stępujących przepisów:

4. Okręgowe Biuro udziela porady na podstaw ie dokumentów, przedstaw io­
nych w oryginałach lub odpisach,

5. Okręgowe Biuro Obrony Prawnej udziela swych informacyj: a) ustnie
przy bezpośredniem zwróceniu się interesowanych, b) piśmiennie, gdy sprawa zo­
stała nadesłana listownie do Biura,

6. Spraw y, k tóre ew entualnie kw alifiku ją się do wniesiienia skarg i do Naj­
wyższego Trybunału Administracyjnego, powinny być skierowane do Zarządu Okrę­
gowego za pośrednictwem i z aprobatą Zarządu Koła, którego interesow any jest 
członkiem.

7. Okręgowe Biuro Porady Prawnej udziela porady w spraw ie szans powo­
dzenia skargi w N. T. A, i na żądanie członka, o ile  uzna, że wniesienie skarg i m ia­
łoby widoki powodzenia, względnie, o ile  nie uzna, że w niesienie skarg i byłoby 
zgóry skazane na niepowodzenie, układa i redaguje skargę i przekazuje ją  adwo­
katow i do dalszego urzędowania.

8. Koszty prowadzenia spraw obciążają z reguły interesowanego z tem, że 
opłatę skarbową i rzeczyw iste koszty kancelary jne B iura Okręgowego uiszcza in te­
resow any temu Biuru zgóry, inne zaś koszty przewodu procesowego uiszcza dodat­
kowo, według rachunku adwokata,

9. Spraw y, kierow ane do Okręgowego Biura Obrony Prawnej, powinny być 
przesłane do Zarządu Okręgowego: aj gdy podlegają wniesieniu skarg i do N. T. A .— 
co najmniej na cztery tygodnie przed upływem dwumiesięcznego terminu do w n iesie­
nia skargi, b) gdy podlegają odwołaniu do M inisterstw a W . R, i O, P,, względnie 
w sprawach em erytalnych do M inisterstwa Skarbu — co najmniej na 10 dni przed 
upływem terminu.

10. Do pisma o udzielenie porady prawnej, względnie o udzielen ie pomocy 
prawnej, dołączyć należy zaśw iadczenie Zarządu odnośnego Koła, od jakiego 
czasu petent jest członkiem Towarzystwa.

11. Członkowie, którzy zw racają się do B iura Obrony Prawnej, nie przestrze­
gając przepisów niniejszego regulaminu, narażają się na niemożność skutecznego 
załatw ian ia ich spraw.

12. Niniejszy regulamin wchodzi w życie z dniem ogłoszenia go w  ,,Prze­
glądzie Pedagogicznym".

Za Zarząd Okręgowy T, N. S. W,
(—) J. Plezia, (—)  Stanisław  Skimina,

Sekretarz. Prezes.
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Komunikaty Zarządu Głównego T, N. S. W,
Posiedzenia Prezydjum z dn. 26 sierpnia i 5 września 1935 r. 1) Przyjęto do 

wiadomości sprawozdania członków Prezydjum z pracy w akacyjnej. 2) W'ysłuchano 
i przyjęto do wiadomości sprawozdanie kol. W iceprezesa z działalności domów 
wypoczynkowych w czasie w akacyj. 3) W ysłuchano sprawozdania dełegacyj P re­
zydjum z konferencji z P. Dyrektorem d-rem M endysem i z interwencyj w B iurze 
Personałnem M inisterstw a W . R. i O. P. 4) Dokonano reorganizacji B iura Zarządu 
Głównego, możłiwie ograniczając w ydatki. 5) Omawiano sprawę nadchodzącego 
posiedzenia R ady Oświecenia Publicznego i uchwalono przedłożyć odpowiednie 
wnioski W ydziałowi. 6) Rozpatrywano sprawę czasopism T. N. S. W.
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K r o n i k a .
Kasa Mianowskiego a Kultura i Wychowanie,

Kasa im. M ianowskiego w W arszaw ie przyznała kw artaln ikow i naszemu, p. t. 
„Kultura i W ychowanie" subwencję w kwocie 500 zł.. Z radością notujemy ten 
nowy wyraz uznania sfer naukowych dla naszego czasopisma.

Sukces Książnicy-Atlas T. N. S. W.
Spis książek, aprobowanych do użytku w szkołach średnich na kl. III, a w ięc 

świeżo aprobowanych, obejmuje 17 wydaw nictw  Książnicy, w tern do nauki religji 
1 książkę, do jęz, polskiego 3, do łaciny 1, do jęz, obcych (kl, II) 3, do geografji 2, 
do fizyki 1 i do m atem atyki 6. Je s t  to piękny sukces firmy, założonej w swoim 
czasie przez naszą organizację.

Zniżki dla członków T .N .S .W .
Następujące instytucje i firmy w arszaw skie udzieliły wszystkim  członkom 

T. N. S. W, zniżek i rabatów  za okazaniem łegitym acyj członkowskich:
W  LECZNICY ZWIĄZKOWEJ LEKARZY SPECJALISTÓW  dla przychodzą­

cych chorych, M arszałowska 98, porada lekarska  zam iast zł. 5 — zł. 4, inne zabiegi 
lekarsk ie  obniżone od 20% do 30%.

LEKARZ DENTYSTA Jadw iga W ielgoszowa, W arecka 15, m. 15 — 20%.
ZAKŁADY KĄPIELOWE „DIĄNĄ", Chmielna 13 — 25%.
W  SKLEPĄCH: Kolportaż Książki Polskiej, Foksal Nr. 15 — 10%; w sk le­

pach materjałów piśm iennych; Nasz Sk lep  — Uranja, W arszaw a, Jasn a  1, Łódź, 
P iotrkowska 90 — 10%; Ąd Ąstra, m aterjały piśmienne, Nowy Św iat 1 — 10%; 
J .  Dziewulski — składy papieru. Krakowskie Przedm ieście 9, K rakowskie Przed­
m ieście 29, Złota 29, M arszałkowska 95 — 10%; St, W iniarski, skład papieru. No­
wy Św iat 53 — 10%; Pracownie ubrań i obuwia; Jan  Kielman, magazyn obuwia, 
Chmielna 3 — 5% ; K. Dutkiewicz, magazyn b ielizny i galanterja. Św iętokrzy­
ska 30—7Mi; Franciszek Ryczer, wytwórnia paraso li i lasek. M arszałkowska 101— 
10%; Gustaw M arynowski, magazyn b ielizny i konfekcji m ęskiej. M arszałkowska 
112 — 8%. Karol Jankow ski, fabryka sukna. N alewki 10 — 10%; B racia Borkow­
scy, Zakłady elektrotechniczne. Jerozolim ska 6 — 15%; Ludwik Spiess i Syn, za­
kłady chemiczne. Płac T eatralny 18, M arszałkowska 99, M arszałkowska 140 — 
5%—10%; St. Rudzki, optyk. Nowy Św iat 40 — 10%; Józef Pazderski, zegarmistrz. 
W arszaw a, B racka 9, za wszelkie napraw y — 10%, ze sprzedaży — 5%.

W  PRENUMERĄCIE PISM 25% zniżki udzie la ją ; Express Poranny, Gazeta 
Polska, Goniec W arszawski, Kurjer Poranny, Ilustrowany Kurjer Codzienny, Ro­
botnik, Ruch L iterack i.

WYDĄWNICTWĄ; Instytut L iterack i — 45% zniżki na swoich w ydaw nic­
twach.

Składnica priyborów sportowych, Żórawia 3 — 5®/o



Z żałobnej karty.
Ś. p. Michał Wąs.

N auczyciel gimnazjum państw, im. H. Sienkiew icza we W rześni, zmarł nagle na 
udar serca w 52 r. życia na swej ojcowiźnie w Żerkowie fwoj. krakowskie) dnia 
25 lipca b. r. Urodzony w r. 1883 w Żerkowie, ukończył studja gimnazjalne w gim­
nazjum im. K. Brodzińskiego w Tarnowie, poczem poświęcił się studjom filologii 
k lasycznej na U niw ersytecie Jagiellońsk im  w Krakowie pod kierunkiem  ś. p. Prof, 
K. Morawskiego i Miodońskiego. W r 1911 wstępuje do zawodu nauczycielskiego 
i pracuje kolejno w gimnazjum IV im. H. S ienkiew icza w Krakowie oraz I Gimna­
zjum Państw, w Jarosław iu . W ybuch wojny światowej powołuje ś. p. Zmarłego 
w szeregi wojskowe, z których sterany poważnie na zdrowiu staje bezpośrednio 
w r. 1918 ponownie do p racy w umiłowanym przez siebie zawodzie nauczycielskim . 
Gdy w r, 1919 budują się zręby szkoły polskiej w historycznej W rześni, spieszy ś.p 
prof. W ąs organizować podstawy i zaczątk i obecnego tamtejszego gimnazjum 
państwowego. I odtąd postać i nazwisko ś. p. Zmarłego w iąże się ściśle tak 
z wrzesińskim terenem pracy szkolnej, jak i obywatelsko-społecznej. W jednej 
i drugiej cechowało Go w ielk ie  i głębokie poczucie odpowiedzialności i św iado­
mość ciążących na Nim obowiązkóiy, przed którem i nigdy się nie uchylał. 
N auczyciela - wychowawcą cechowało szczere umiłowanie zawodu i młodzieży, 
której prawdziwym był przyjacielem . Umiał w sercach jej budzić poczucie p ięk ­
na i zamiłowania do antyku a miłość i przyw iązanie do Sw ej osoby.

W  obejściu z otoczeniem i kolegam i nad wyraz prosty i przystępny, posiadał 
łatwość obcowania z ludźmi, u których przy pierwszem zetknięciu umiał z je ­
dnywać sobie sym patję i przyw iązanie. Nazwisko ś. p. Zmarłego na terenie pracy 
obywatelsko-społecznej we W rześni związane będzie trw ale z tamtejszem Kołem 
T. N. S. W. oraz Tow. Bursy Gimnazjalnej im. K. M arcinkowskiego. Obu tow a­
rzystw  był duszą i współrealizatorem . Członkiem T. N. S. W. był od pierwszej 
chwili w stąp ien ia do zawodu nauczycielskiego i pozostał w ierny szeregom To­
w arzystw a do śmierci.

Odszedł w zaśw iaty dobry i w ytraw ny pedagog-wychowawca, prawdziwy 
p rzyjaciel młodzieży, odszedł serdeczny i dobry kolega, bezinteresowny i ofiarny 
pracownik społeczny. Nie danem Mu było wrócić po wywczasach wakacyjnych 
do umiłowanego w arsztatu pracy zawodowej. Umarł zdała od niego. Jakgdyby 
w nagrodę za to pozwoliła Mu Opatrzność zamknąć oczy na ojcowiźnie, której 
Spoczął na cmentarzu w B iesiadkach. Niechaj ziemia rodzinna lekką Mu będzie 
i da ukojenie za w szystkie doznane zawody życiowe i poniesione ofiarne trudy 
cichego i przykładnego żywota.

Cześć Jego  pam ięci!
Ś, p. Stefan Wilkoszewski.

W  dniu 17 lutego 1935 r. zmarł w Lublinie ś. p. Stefan W ilkoszew ski, pro­
fesor gimnazjum S. S. Urszulanek, skarbnik miejscowego Koła T, N. S. W.

Urodzony w 1879 r,, po ukończeniu szkoły średniej w Łodzi, ś. p. prof. W il­
koszewski studja wyższe odbywał (do r. 1905) na Politechnice w W arszaw ie, 
a potem na U niwersytecie w  Genewie. W tym czasie zasłużył się bardzo Polsce, 
pracując w akadem ickim  ,,Zecie", który delegował Go do Związku .Młodzieży 
Rzemieślniczej im, Kilińskiego, a następnie do Narodowego Związku Robotni­
czego.,gdzie był członkiem zarządu. Brał czynny udział w organizowaniu strajku 
szkolnego na terenie szkół rosyjskich w W arszaw ie. Jako  student był też w y ­
kładowcą na t. zw. ..kompletach gimnazjalnych", zorganizowanych celem kształ­
cenia młodzieży polskiej, która tłumnie opuściła mury szkół rosyjskich. Prócz 
tego z ram ienia Polskiej M acierzy Szkolnej wyjeżdżał na prowincję z popular- 
nemi odczytam i i w ykładał na kursach dla dorosłych. W Genewie był członkiem 
Zarządu Zjednoczenia Polskiej M łodzieży Zagranicą i współpracował z Komite­
tem Muzeum Narodowego w Rappersw ylu . Należał też do Polskiej Organizacji 
Wojskowej w Genewie. W 1920 r, wstąpił do wojska i brał czynny udział w w a l­
kach z bolszewikami. Jako  nauczyciel pracował w szkołach średnich w W arsza­
w ie i Lublinie. Przez szereg lat był dyrektorem  państwowem gimnazjum w Krze­
mieńcu i w Zduńskiej W oli. Zacny, szlachetny, nader uczynny i ofiarny, potrafił 
sobie zaskarbić uznanie młodzieży i kolegów.

Cześć Jego  pam ięci!
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Nowe wydawnictwa.
Podręczniki, zatwierdzone do użytku szkolnego przez Ministerstwo W. R. i O. P. 
Wydawnictwa Zakładu Narodowego im. Ossolińskich we Lwowie.

S t a n i s ł a w  S k i m i n a ;  Elementa latina. Podręcznik do nauki łaciny dla 
I kl. gimn. Stron VI + 80. Z 46-ma ilustracjam i. Cena zł. 1.50. M. A u e r- 
b a c h  i K.  D ą b r o w s k i :  Disce latine. Podręcznik do nauki łaciny dla I i II 
kl. gimn. Stron X+98 z 66 ilustracjam i oraz XII-|-146 z 93 ilustracjam i. Cena po zł. 
1.50. J .  D a n c e w i c z ó w  a : 1) Ćwiczenia i wiadomości gramatyczne dla VII kl. 
szk. powszechnej. Stron 23. Cena zł. 0.45. 2) Ćwiczenia i wiadomości gramatyczne 
dla VII kl. szk. powszechnej. Książka dla nauczyciela. Stron 20. Cena zl. 0.30. 
J . B a l i c k i  i St .  M a y k o w s k i :  Niesiemy plon. Siódmy rok nauki języka 
polskiego w szkołach powszechnych. Stron 448. Rycin 44, Objaśnień str, 32, Ce­
na zł, 1.90. J .  B a l i c k i i S t .  M a y k o w s k i :  Mówią wieki. Cz. III. Podręcznik do 
nauki języka polskiego dla III kl, gimnazjalnej. Stron 416. Rycin 105. Objaśnienia, 
str. 47. Cena zł. 2.80. W. M o s z c z e ń s k a  i H.  M r o z o w s k a ;  Podręcznik 
do nauki historji na III kl. gimn. Str. 312. Rycin 1301-XI tabl. Cena zł. 2.60. J .  P i- 
p r e k ;  Unser zweites deutsches Buch. Podręcznik do nauki języka niem ieckiego 
dla II k lasy  gimnazjalnej. Stron. 204, Rycin 35, Cena 1.60, S t .  B ą k o w s k i  
i Fr .  L o r e n t z :  Fizyka. Podręcznik na III k lasę gimnazjalną. Stron 226. Rycin 
176, Cena zł. 1,50, B, I w a s z k i e w i c z :  Geometrja dla III klasy gimnazjalnej. 
Stron 160. Rys. 113. Cena zł. 1,20.
Wydawnictwa M. Arcta.

W e r n e r o w a  J a d w i g a .  Poznawajmy przyrodę i nasz kraj. Podręcznik dla 
kl. IV szkoły powsz. 215 str., 234 rys. Cena zł. 1,40. S z o b e r  S t a n i s ł a w .  Gra­
matyka polska w szkole powszechnej, kl. VII. Str. 46. Cena zł. 0.60. S t a n i s ł a w  
S z o b e r ,  Nauka o języku dla k l. I gimn, Str. 68, Cena zł. 0.70. S t a n i s ł a w  S z o ­
b e r .  Nauka o języku dla k l. III gimn. Str. 69. Cena zł. 0,70. K o ł o d z i e j c z y k o ­
w i  e J . i T, Botanika. Podręcznik dla kl. II gimn, 188 str, 176 rys. Cena zł, 1.80,
Książnica-Atlas S. A. Zjednoczone Zakłady Kartogr. i Wydawn, T, N. S. W.
F r a n c i s z e k B i e l a k  i J a n S t .  B y s t r o  ń: Życie polskie. W ypisy polskie 
dla III k lasy  gimn. Stron 336. Rycin 53, Cena zł. 2.80. M e n r y k  G a c r t n e r ;  Mo­
wa polska. Podręcznik do nauki o języku dla III k lasy  gimn. Str. 56. 1 rycina. Cent 
zł. 0,70. Z e n o n  K l e m e n s i e w i c z :  Język polski. Ćwiczenia i pogadanki gra­
matyczne dla III k lasy  gimn. Stron 80. Objaśnienia metodyczne. Stron 8. Cena zł. 
0,70, T a d e u s z  S i n k o :  Disce puer latine. Podręcznik łaciny dla I k lasy  gimn. 
Stron 80 Rycin 27, Cena zł. 1.60, T a d e u s z  S i n k o  Tricinium publio. Podręcz­
nik łaciny dla II k lasy  gimn. Stron 104. Rycin 31. Cena zł. 1.50. T a d e u s z S i n k o ;  
Vir bonus. Podręcznik łaciny dla III k lasy  gimn. Stroń 132. Rycin 28, Cena zł, 1.50, 
S, C z e r n y  e t  F.  J u n g m a n :  Bon sourire et en avant! Podręcznik języka fran­
cuskiego d la II k lasy  gimn. Stron 192, Liczne ilustracje. Cena zł, 1,60.
Świat i Życie.

Skąd pochodzi nazwa „W arszaw a"? Co to znaczy ,,Poznań"? Skąd się wzięło 
nazwisko „Bouffał? Czy „W isła" to nazwa po lska? Z jakiego źródła wywodzą się 
najpospolitsze nazw iska i imiona po lsk ie? — o tem wszystkiem  pisze prof. dr. K a- 
z i m i e r z N i t s c h  w ostatnim numerze (VII) „Świata i Życia" (Książnica—A tlas). 
A rtykuł ten może być dla w ielu czyteln ików  tego pożytecznego wydaw nictw a praw ­
dziwą niespodzianką; okazuje się, że filologja, ta ,,nudna", „sucha" filologja bywa 
n ietylko  zajmująca, a le  i poprostu zabawna. Poza tem w tymże VII numerze 
„Świata i Życia" znajdzie czyteln ik cały szereg ciekaw ych artykułów  i z innych 
dziedzin życia i w iedzy (np. Prof. Nawroczyńskiego ,,N auczyciel").
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I S K R Y TREŚĆ  Nr. 1 z d. 7.IX 1935: .X X V  I«t i XX Ut" (z t i l . )  -
„P ien in y  pa rk iem  na rodow ym "  M  lVargou) sk ic go  (z 4 i l . )  —

P O W I N N Y  H Y  -D arem  Pomorza  naokoło świata** Zb. R ok i c l ń sk l e g o  (z 6 i l . ) - c
W  K A A D E .T  K I j A S I K  W arto  p rzeczy tać  — P o  dw óch  m ie s ią c a c h  A. P r a w J z i c a
W A R S Z A W A  X X I I  (p rzeg ląd  po l i t yczny ) .  — G azetka  Isk ier — N asze l i s ty .  — 
U L .  F I L T R O W A  Nr. 75 R o zryw k i  (z 3 i lu s t r a c j am i)  ^

ż ą d a j c i e  b e z p ł a t n y c h  n u m e r ó w  o k a z o w y c h  d l a  ROZDANIA MŁODZIEŻY.



KALENDARZ ISKIER
N A R O K

1936
(R O C Z N IK X M )

UKAŻE SIĘ W POCZĄTKACH LISTOPADA 1935 R.
Zawierać będzie szereg zupełnie nowych wiadomości i działów, 

a także zebrany najważniejszy materjał encyklopedyczny, rozrzucony 
w rocznikach poprzednich, niezbędnie i stałe każdemu potrzebny.

Szczególnie bogato przedstawia się dział higjeny ciała (zdrowie, 
odżywianie się, rozwój fizyczny, sport) i higjeny ducha (warunki pracy 
umysłowej, technika czytania, uczenia się, notowania i t. d,). W szystkie 
ważniejsze nauki są tu reprezentowane; astronomja, geołogja, fizyka, 
chemja, matematyka, geografja, historja polityczna, historja literatury 
i t. d. i t. d„ zarówno w skrótach i przeglądach jak  i w ciekawych 
zestawieniach.

Współczesność polską przedstawi szereg tablic, wykazów i ze­
stawień.

Mnóstwo poradników praktycznych z turystycznym na czele, 
uzupełnia treść Kalendarza.

OKRES ULGOWEJ PRZEDPŁATY
N A  K A L E N D A R Z  I S K I E R  1 9 3 6  R.
pozwała nabyć tę cenną encykłopedję za połowę ceny. jaka obowią­
zywać będzie po wyjściu z druku Kalendarza Iskier 1936 r. Cena 

ta wyniesie około 3.60 — 4.00 zł.

W P R Z E D P Ł A C I E  D O  5 P A Ź D Z I E R N I K A  1 9 3 5  R
CENA KALENDARZA W Y N O S I TYLKO

2  ( D W A )  Z Ł O T E  2
za egzemplarz w m iękkiej płóciennej oprawie. Zamówienie i pieniądze 
należy nadesłać przed 5 października 1935 r. wprost do Administracji 
Iskier (W arszawa, ul. Filtrowa 75). Pieniądze najlep iej przesłać przez 
P. K. O. Nr. 13893 Iskry łub niebieskim  przekazem rozrachunkowym.

Na przesyłkę poleconą Kalendarza należy dołączyć; za 1—2 egz.
65 gr„ 3—4 egz. 90 gr„ 5 — 8 egz, 1.05 gr„ 9 i w ięcej po 12 gr. od egz.

Kto nie zna Kalendarza I s k ie r ,  na żądanie może otrzymać 
bezpłatnie okazowy arkusz lub za nadesłaniem 50 gr. w znaczkach 
pocztowych cały oprawny Kalendarz z lat poprzednich.
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TO w . A K C .

C E C ł l A  F A n u Y C ^ Z N A

,S t . MAJEWSKI"
S. A.

POLECA NA SEZON SZKOLNY
S W E  ZNANE Z W Y S O K IE J  JA K O ŚC I A R T Y K U Ł Y  

GAŁĘZI I>APIERNICZO-PIŚM IENNICZEJ J A K :

O Ł Ó W K I  

K R E D K I SZKOL]\rE
O P K A A Y N K  W  l> K Z E  W  O I  B E  Z D R Z E W N E

O B S A D K I  

S T A L Ó W K I  
P L U S K I E W K I  
S P I N A C Z E  
KREDĘ DO TABLIC
B I A  L  Ą  I K  O 1 . O K  O W  Ą

F I R M A  E G Z Y S T U J E  OD R O K U  1880.

P ranum erata z przes . :  roczn ie  6 zł, półroczn ie  3.60. Nr. po jed .  50 gr . O głoszenia */i »tr. 120zł, I m/m 80 gr .

r e d a k c ja  i ADMINISTRACJA: Warszawa, ul. Bracka 18, teł. 222-26 P.K.O. 1487 
Redaktor i Wyd.; Maksymilian Tazbir. Nakładem: Zarządu Głównego T. N. S. W.
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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.


